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ludności miejskie!?
Kraków. 18 sierpnia i się bardzo sympatyczny gdyż trudno rzeczywl 

Nad ludnością miejską zawisła groźba powię j ście wskazać inne bardziej palące zagadnienie 
Łażenia jej ciężarów podatkowych. Wiadomo, ! niż zaspokojenie przerażającego obecnego glo- 
że wysuniętą została obecnie nowa koncepcja ; du mieszkaniowego. Jednakże problem ten nie 
poparcia ruchu budowlanego w ten sposób, że j jeSt bynajmniej wyłącznie tylko problemem
w  ciągu trzech la*, czynsze płacone obecnie w 
wysokości 100 procent czynszu przedwojenne 
go miałyby być podwyższone o dalszych 72 
procent, która to nadwyżka wpływałaby g o  
funduszu mieszkaniowego. Projekt ten znajdu 
je się obecnie w toku uzgodnienia pomiędzy 
ministerstwami i podobno zasadniczo uzyskał 
już aprobatę wszystkich zainteresowanych w  
tej sprawie ministerstw, a tylko debatowaną 
[jest kwestja jego szczegółów-

Jakże ten nowy podatek przedstawiałby się 
iw cyfrach? Obecna suma czynszów w mia
stach w Polsce wynosi ponad 500 mil jonów zło 
tych. W  ciągu trzech lat musieliby lokatoizy 
płacić czynsze podwyższone co kwartał o 6 pro 
cent a po upływie tych trzech lat dodatkowe 
obciążenie lokatorów wynosiłoby już 350 do 
400 miłjonów złotych- Cyfra ta daje pojęcie
0 rozmiarach ciężarów, jakie w razie urzeczy
wistnienia tego projektu spadłyby dodatkowo 
na lokatorów.

Nie mamy tu potrzeby dowodzić, że zarobki 
ogromnej większości ludności bynajmniej nic 
wzrosły o 70 prócent w stosunku do przedwo
jennych, tak iż waloryzacja czynszów jest 
przedwczesną, jak długo nie nastąpiła walory 
zacja zarobków. Co ważniejsze jednak jeszcze, 
to fakt, że ludność miejska pociągana jest obe 
Cnie do świadczeń podatkowych w stopniu o 
wiele wyższym niż przed wojną, zas nowy ten 
podatek budowlany musiałby oczywiście ca
łym swoim ciężarem spaść wyłącznie na barki
1 tak już nadmiernie obecnie obciążonej ludno 
ści miejskiej a właściwie tej jej części, która 
już dotychczas jest dla rządu najulubienszym 
objektem jego polityki fiskalnej. Nie ulega 
wszakże wątpliwości że podwyżkę czynszu mu 
siałby rząd urzędnikom swoim skompenzować, 
podwyższając im odpowiednio ich pobory- Ró
wnież robotnicy musieliby uzyskać odpowie
dnią podwyżkę swoich plac- Pozostaje zatem 
kupieetwo, urzędnicy prywatni i wolne zawo
dy, które ciężar tej podwyżki czynszów mu
siałyby ponieść same, nie mając się do kogo 
zwrócić o wynagrodzenie im tej podwyżlu 
Znanym jest fakt. że lufnośe handlowa i prze 
myślowa w Polsce chociaż stanowi ona zale
dwie 20 procent ogółu ludności, to jednak pu- 
nośi przeszło 50 procent ciężarów podatko
wych. Niesprawiedliwość takiego stanu rzeczy 
jest tak oczywistą, że nawet rząd, uznając ją. 
zastanawia si? — niestety ciągle tylko zasta
nawia — nad reformą systemu podatkowego, 
a w szczególności nad obniżeniem podatku

j ludności miejskiej, lecz całej ludności pan- 
j siwa, gdyż rozwiązanie go leży wszakże w in

teresie ogólnym. — W  każdym zaś raż'e zmo- 
i bilizowanie sił wyłącznie tylko ludności miej

skiej dla rozwiązania problemu mieszkaniowy 
! go zakłada jako warunek wstępny zwolnienie 

tej ludności od uciążliwego i szkodliwego go
spodarczo podatku obrotowego. O ile więc 
projekt len przyjdzie pod obrady Sejmu, w ta 
kim razie reprezentanci ludności miejskiej win 
ni bezwarunkowo zgodę swą uzależnić od rów 
noczesnego zniżenia, następnie zniesienia po
datku obrotowego. Tylko przy takiem ,,iunc- 
tim“ projekt obecny nadawać się może dla lu
dności miejskiej wogóle do dyskusji.

Jak długo Sejm nie wyraził swego poglądu 
na ten projekt, przedwczesną jeSt rzeczą oma
wiać szczegóły wykonania go. W  każdym ra
zie pierwszą kwestją, jaka się nasuwa, jest 
sprawa zużytkowania tych bardzo znacznych, 
bo dochodzących do 400 milionów złotych ro
cznie funduszów budowlanych. Dotychczasowa 
bowiem nasza akcja budowlana prowadzona by

ła tak fatalnie, że tych paręset milionów zło
tych, jakie w ostatnich czterech latatch w akcję 
tę włożono, przepadły bez pożytku dla społe
czeństwa. Omawiane przez nas niedawno spra 
wozdanie Komisji Ankietowej o  kwestji budow
nictwa mieszkaniowego, stanowi wszakże 
wprost jeden akt oskarżenia i wykazuje dosad 
nie wszystkie błędy zasadnicze naszej akcji bu 
dowlanej, a więc jej bezplanowość, biurokraty
czną powolność, forytowanie spółdzielni, nie ma 
jących nic wspólnego z użytecznością publicz
ną, zaniedbywanie budowy małych mieszkań, 
których potrzeba jest najbardziej palącą, roz- 
proszkowanie akcji (zamiast skupienia jej w  rę 
kach kilku silnych i doświadczonych instytucyj 
budowlanych) itd. Litanja tych błędów, wyka
zanych przez Komisję Ankietową jest tak dłu
ga, że istotnie łatwo uwierzyć, iż kilkaset miljo 
nów złotych funduszów publicznych zmarnowa 
no bez żadnego pożytku. Nie ulega wątpliwości, 
że gdyby w zorganizowaniu akcji budowlanej 
oparto się u nas na doświadczeniach zagranicz 
nych, — a tych wszakże jest tak wiele, — pro 
blem mieszkaniowy byłby u nas znacznie bliż 
szy rozwiązania i sytuacja obecna byłaby lep
sza, a nie gorsza, niż przed kilku laty.

W świetle tych smutnych doświadczeń u- 
znać należy problem racjonalnego zorganizowa 
nia akcji budowlanej za niemniej ważny, niż 
problem, skąd wziąć fundusze na tę akcję. Dru
gim więc warunkiem, od którego Sejm winien 
uzależnić swoje stanowisko wobec projektu 
rządowego, jest opracowanię racjonalnego pła 
nu budowlanego, ustalonego na dłuższą metę I 
przy uwzględnieniu zarówno opinii znawców; 
tej materji, jak i doświadczeń uzyskanych zar 
granicą. Dr. B. S.

Marsz. Piłsudski wyjeżdża do Rumunji
dopiero we wtorek

(Telefonem oa naszego

Warszawa, 17 8 Sin. Marszalek Piłsudski 
przyjął dziś w generalnym inspektoracie armji 
pełniącego w zastępstwie urząd premjera, mi
nistra skarbu p. Czechowicza, z którym odbył 
dłuższą konferencję- 

Wieczorem przyjął marszałek przybyłego 
onegdaj z zagranicy ministra spraw zagranicz 
nych p. Zaleskiego, z którym odbył dłuższą

korespondenta)

konferencję.
Jak się dowiaduję, wyjazd marszałka Piłsud 

skiego do Rumunji został odłożony do wtorku,

insanle traktatu arbitrażo
wego miedzy Ameryką a Polską

■*
Wiedeń. 17- 8. PAT. „United P ress"  donosi 

; Waszyngtonu: Traktat arbitrażowy i koucy- 
ljacyjny zawarty między Ameryką z jednej stro 
ny a Austrją, Polską i Czechosłowacją z dru 
giej strony, został podpisany w dniu 16 bm. w 
departamencie stanu przez sekretarza -stanu 
Kelloga oraz posłów wspomnianych państw. 
Wszystkie trzy pakty posiadają identyczny 
tekst i są ułożone według tych samych pun-

obrotowego.
Jest zatem rzeczą nie do pomyślenia, aby 

bez równoczesnego obniżenia ciężarów podatko ,
w ych ludność miejska była w stanie ponieść \ ktow, co zawarty medawno traktat między
now y ciężar, jaki na nią chce nałożyć rząd. j Francją a Ameryką.
Niew$tpUw»e cel tego podatku jest sam przez -------

„Polonia Restituta" na piersiach 
weterana dziennikarstwa amery 

kańskiego
Nowy Jork. 17. 8. Konsul Rozwadowski do

konał w Lotos Club ceremonji udekorowania od 
znakami komandorji orderu Polonia Restituta 
nestora dziennikarzy amerykańskich, 80-letnie- 
go p- Melville Stone. W uroczystości wzięli u* 
dział radca poselstw a dr. Woytkiewicz, konsul 
Marynowski oraz liczni przyjaciele odznaczone 
go. P. Stones jest założycielem największej 
dziś w Ameryce agencji telegraficznej ..Associa 
ted“ i przez 25 lat jej generalnym zarządcą. Od 
dwóch lat p. Stones przeszedł na emeryturę z 
tytułem honorowym doradcy.
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Paryż, 17 8 PAT. „L© Malin" donosi, iż Pofn 
care zwołał posiedzenie Rady ministrów na 
dzień 23 łun- zażnaczając, że obecność wszyst
kich członków rządu jest nieodzowna. Wobec 
tego iż posiedzenie Rady wyznaczone było pier

wolnie na dzień pierwszego września, ,Le Ma 
łin“ wyraża opinję, iż wcześniejsze jej zwoła
nie pozwala przypuszczać, iż spowodowane zo
stało nagłemi zagadnieniami, szczególnej do
niosłości. *■ -

Lord Cushendum podpisze pakt
antywojenny w zastępstwie Chamberlaina

Londyn, 17 8 PAT. Lord Cuhendun podpi
sze w zastępstwie Sir Austena Chamberlaina 
pakt Kelloga potępiający wojnę. Ceremonja 
podpisania paktu odbędzie się w Paryżu dnia 
27 sierpnia. Oprócz lorda Cuhenduna reprezen 
tować będą Wielką Brytanję przedstawiciele 
Kanady, Australji, Nowej Żelandji i południo
wej Afryki. Dotychczas nie wiadomo, kto pod 
piszfe pakt w imieniu wolnego państwa Irlan-

dji. Lord Cushendun i delegaci dominjów po 
podpisaniu paktu udadzą się z Paryża do Gene 
wy na wrześniową sesję Rady Zgromadzenia 
Ligi -*

Oprócz przedstawicieli Wielkiej Brytanji pod 
piszą pakt przedstawiciele: Stanów Zjednoczo
nych, Francji, Belgji, Japonji, Włoch, Niemiec, 
Polski i Czechosłowacji.

Nowe powikłania na Dalekim Wschodzie
Wiedeń, 17 8 PAT. Dzienniki wiedeńskie do 

łioszą z Londynu za „Morning Post“, ze 
Mongolja sowiecka wypowiedziała wojnę pań 
stwu Barga. Ultimatum wysłane z Urga, stoli 
ey Mongolji sowieckiej domagające się przy
łączenia pańtwa Barga do Mongolji sowiec
kiej zostało przez władcę Barga odrzucone. Sil

ne oddziały mongolskiej czerwonej kawalerji 
uzbrojone przez Rosję przekroczyły granicę. 
Chińczycy ściągają w pośpiechu wojska w kie 
runku na Hadag. Morning Pos<" zauważa, że 
niebezpieczeństwo zagrażające państwu Barga 
może mieć wpływ na Mandżurję a temsamein 
pośrednio także i na Japonję.

Piorun zabija wieśniaczkę, rani jej syna
i wznieca groźny pożar

Kraków. 17. 8. PAT. W dniu 16 bm. w gminie 
Boczarka powiatu Gorlickiego, skutkiem ude
rzenia pioruna wybuchł pożar w zagrodzie 
Zandra Damian. Od uderzenia pioruna zginęła 
właścicielka zagrody, syn jej zaś został ciężko

ranny. Pożar rozszerzył się na sąsiednie zabu 
dowania. Spłonęły ogółem trzy zagrody z na
rzędziami gospodarskiemi oraz z tegorocznemi 
zbiorami. Szkoda oceniana jest prowizorycznie 
na 25 tys. zł.

0  następcę van Hamela
Berlin, 17 8 PAT. „Lokal Anzeiger" dono

sząc w  depeszy z Genewy, że mandat Wysokie 
go Komisarza Ligi Narodów dla W. Miasta 
Gdańska kończy się w lutym 1929 r., wyraża 
gorąc© życzenie, aby Rada Ligi postarała się o 
Zamianowanie na miejsce ustępującego ko
misarza p. Van Hamela, który jak twierdzi 
idziennik jest wrogiem Niemiec, osobistości bez 
Stronnej.

Przed konferencją „Mizrachi"
Gdańsk. 17. 8. ŻAT. Prezes W szechświatowej 

Organizacji Mizrachi rabin Meir Berlin przybył 
ido Gdańska, celem wzięcia udziału we wszech  
światowej konferencji organizacji Mizrachi. Na 
konferencję przybyło również wielu delegatów 
Z różnych krajów w  tej liczbie przewodniczący 
organizacji Mizrachi w Niemczech dr. Aleksan
der Adler.

0  autonomję szkolnictwa 
hebrajskiego w Palestynie

Jerozolima. 17. 8. ŻAT. Przedstawiciele Egze 
kutywy Sjonistycznej, Żydowskiej Rady Naro
dowej, oraz nauczycielstwa hebrajskiego zosta 
łi przyjęci przez kierownika departamentu o- 
światowego w rządzie palestyńskim, któremu 
wyłuszczyli swoje postulaty zmierzające do 
zmodyfikowania ustawy o szkolnictwie powsze 
chnem w tym sensie, aby zagwarantowana zo 
stała autonomja dla szkolnictwa hebrajskiego, 
ównież organizacje chrześcijańskie i mahome- 
tańskie doręczyły rządowi palestyńskiemu me 
morjały. w których domagają się a u tonom ji dia 
szkolnictwa.

Żydowska federacja sportowa 
w Palestynie

Jerozolima. 17. 8. ŻAT. Otwarta tu została 
konferencja wszystkich żydowskich klubów 
footbalowych w Palestynie, zwołana z inicjaty 
w y organizacji Makkabi. Celem tej konferencji 
jest stworzenie jednolitej żydowskiej federacji 
sportowej w Palestynie.

Wpław z Piławy do Sopot
90 km w ciqgu 43 godzin

Gdańsk. 17. 8. PAT. W  środę wieczorem oko 
ło godziny 10.15 przybył do przystani w Sopo 
tach znany pływak niemiecki Kemmerich, który 
wypłynął w poniedziałek rano z wschodnio-pru 
skiego portu Piława. Kemmerich przebył bez 
towarzyszenia łodzi w ciągu 43,15 godzin prze
strzeń 90 km. w linji powietrznej. Po wyjściu 
z wody Kemmerich zupełnie zesztywniały pod 
dał się masażowi, poczem udał się na spoczy
nek. Znakomity pływak podejmowany był 
przez publiczność kuracyjną w Sopotach z 
ogromnym entuzjazmem.

Zabójca Obregona —  niespełna 
rozumu?

Nowy Jork. 17. 8. PAT. Według doniesień z 
Meksyku, zabójcę gen. Obregona, Torala, posta 
nowiono poddać badaniu psychiatrycznemu.

Wielki bank dla finansowania 
zakupów zboża

Wiedeń. 17. 8. PAT. ,,N. F. Presse" donosi z 
Nowego Jorku: W kołach giełdowych słychać, 
że wkrótce ma powstać nowy wielki bank z ka 
pitałem 50 milj. doi, którego celem  będzie finan 
sowanie zakupów zboża. Na czele banku stanie 
pewien znany polityk dem okratyczny.

Aparat Idzikowskiego i Kubali 
przewieziony do warsztatów

Nante3, 17 8 PAT. Przypłynęły tutaj części 
aparatu na klóryin niedawno lotnicy polscy} 
majorowie Idzikowski i Kubala próbowali do-» 
konać przelotu przez Atlantyk. Części aparatu 
po zdemontowaniu i złożeniu odesłane zostały 
do Colombes, gdzie fabryka, która budowała 
aparat, zajmie się badaniem niektórych części 
dla ustalenia przyczyn katastrofy.

 o——

Polskie hydroplany 
w Kopenhadze

Kopenhaga. 17. 8. PAT. Dziś popołudniu przyj 
j byli tu z Gdyni na dwóch hydroplanach poH 
; skich: dowódca dywizjonu lotniczego morskie1 
\ go p. Durski wraz z kilkoma oficerami. Potryf 
" ich w Kopenhadze potrwa 5 do 6 dni. '

Angielska łódz podwodna 
wyłowiona z Bałtyku

M oskwa. 17- 8. PAT. Holownik sow iecki w y  
łowił angielską łódź podwodną, zatopioną w  r. 
1919 na morzu Bałtyckiem przez kontrrewolu
cyjne torpedowce. Łódź przewieziona zostanie 
do doków w Kronstadzie. Wewnątrz łodzi zna 
leziono szkielety, zmarłych marynarzy.

Katastrofalny wybuch kotła 
lokomotywy

Bałogród, 17 8 PAT. W pobliżu stacji Topol- 
nik nastąpił wybuch kotła lokomotywy ekspre 
su Białogród—Nisz. Strumień pary, wydobywa 
jącej się z kotła poparzył maszynistę i inspe-. 
która ruchu, który znajdował się również na 
lokomotywie. Obaj ranni zmarli na skutek sil 
nego poparzenia. Palacz odniósł również powaj 
ne obrażenia- Drugi inspektor, który w chwili 
wypadku wyskoczył podczas ruchu, uległ strza 
skaniu czaszki i zmarł.

Wielka zabawa ludowa 
w Moskwie

z okazji otwarcia Spertakjsdy
Moskwa, 17 8 PAT- Na cześć rozpoczynają

cej się Spartakjady zorganizowana zostata 
wielka zabawa ludowa, na rzece Moskwie, w  
obecności członków rządu, przedstawicieli kor
pusu dyplomatycznego i licznie zebranej publi 
czności. Na rzece znajdowała się znaczna li
czą łodzi motorowych i tysiące łódek zwyczaj
nych. Brzegi rzeki i statki były bogato udeko
rowane i iluminowane. Zabawa przeciągnęła 
się do późnej nocy.

Olbrzym i po iar lasu
Moskwa. 17. 8. PAT. Od dwóch tygodni z g6  

rą tysiąc ludzi walczy nadaremnie z gw ałtów  
nym pożarem lasu, który zniszczył go  już kil
kadziesiąt km. kwadratowych na w ybrzeżu je 
ziora Bajkał.

Katastrofa w kopalni
Leoben. 17. 8 PAT. W  kopalni Seegraben  

należącej do Alpine Montangeselschaft urwała  
się dzisiaj winda, w której znajdowało się 6 gór 
ników i spadła na dno szybu głębokości 215 m. 
Czterech górników zostało zabitych, dwóch  
ciężko rannych._______________

Nie jako lekarstwo
lecz jako środek zapob iegaw czy używ ać należy

soli do nóg lana:
stosować co dzień rano. mocząc nogi w ciepłej wodzie 

z dodaniem i łyżki s o li  d o  n ó g  J a n a .
—  Oryginalne tylko z marką ochronną łlSł©0“ .*—  
212ax Żądać wszędzie.
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Pokój i zbliżenie gospodarcze
naczelną dewizą polityki belgijskiej 

W ywiad z ministrem Hymansen
Międzynarodowa polityka Belgji ożywiona 

jest duchem szczerej p o k o j o w o ś c i .  Pierw 
szym i nieodzownym warunkiem pomyślnego 
rozwoju naszego przeludnionego kraju — o- 
świadczył mini Hymans — jest dobre prospero 
wanie w yw ozu  belgijskiego, a każdy Belgij- 
czyk  znakomicie sobie uświadamia, że handel 
międzynarodowy rozwijać się może jedynie w  
atmosferze pokoju. Dlatego też wita Belgja 
wszelka politykę, zmierzającą do utrwalenia po 
W8ŻechnegO pokoju. Nasz kraj nie ma ambi- 
cyj terytorjalnych- Nie uprawia też polityki, 
która mogłaby zagrażać bezpieczeństwa któ
regokolwiek.- z narodów. Z drugiej zaś strony 
położenie geograficzne Belgji, jako też do
świadczenia historyczne wskazują, że kraj ten, 
ijak żaden inny, wystawiony jest na niebezpie 
czeństw o napadu z zewnątrz.

Belgja jest niejako drogą strategiczną, pro
wadzącą z wschodu na wybrzeże morza Pół
nocnego, do kanału La Manche i Francji pół
nocnej. Z tego względu państwo nasze zain
teresowane być musi — wywodzi dalej min. 
Hymans — rzecz jasna, w należytem zabez
pieczeniu granic. Ponieważ zaś pomimo pracy, 
wykonanej przez L i g ę  N a r o d ó w  w dzie
le konsolidacji pokoju, w Europie wciąż je
szcze istnieje źródło nowych konfliktów, Bel
gja zmuszona jest zapewnić sobie be^pieczen 
stw o  na własną rękę, organizując obronę na
rodową. Nasz. kraj zbyt jest mały, by mógł 
przeprowadzić taki manewr, jaki Francja prze 
prowadziła w  roku 1914. O dłuższym cofa
niu się wojsk naszych w głąb kraju nie mo:e 
być nigdy mowy, a dlatego jest rzeczą korne 
czn?,.by obrona Belgji Organizowana była na 
gren-lcach państwa.

Obserwujemy z jaknajwiększą uwagą dzlc 
lo Ligi Narodów na rzecz stabilizacji pokoju 
Europy i utrwalenia powszechnego pokoju. 
Choć mandat nasz w Radzie Ligi Narodów 
już wygasł, współpracujemy w dalszym cią
gu wszelkiemi siłami nad objawem rado
snym, że wysiłki Ligi uwieńczone zostały pięk 
nemi wynikami w dziele rozwiązania problemu 
tak subtelnego, jakim jest sprawa z b l i ż e n i a  
n a r o d ó w ,  które jeszczenie dawno należały do 
wrogich obozów wojennych Z pośród wszyst
kich umów o bezpieczeństwie, których dojście 
do skutku zawdzięczać musimy Lidze Naro
dów, najdonioślejsze znaczenie posiada dla 
nas umowa lokarneńska, zapewniająca stabi
lizację naszym granicom wschodnim i wpro 
wadzająca w życie system wzajemnych gwa 
rancyj. Nńę wątpimy, że gwarancje te przy 
czyniają się w wielkiej mierze do stabilizacji 
stosunków w  tej części Europy która objęta 
jest umowami lokarneńskiemi. Stwierdzić tu 
należy że  Umowna l o k a r n e ń s k . a  jest dla 
naa bardzo poważnem oparciem. Umowa ta 
nifc narusza w niczem traktatu wersalskiego 
jednocześni* dopełnia wsżak i specyfikuje

pakt Ligi Narodów. Nasza umowa obronna z 
Francją w jej ramach została zawarta, stano
wiąc jeden z . warunków jej realizacji. Jestem 
zwolennikiem układów regjonalnych, których 
godną reprezentantką jest umowa lokarneń
ska. Uważam ją za najważniejszy czynnik 
prawnej 1 pokojowej organizacji Europy. Za
warliśmy liczne umowy rozjemcze i przyję
liśmy zasadę obowiązkowego arbitrażu przed 
Trybunałem Międzynarodowym w Hadze, 
Z uwagą i prawdziwemi sympatjami śledzimy 
dzieło, zmierzające do ograniczenia zbrojeń, nie 
możemy jednak sprawy tej oddzielać od pro
blemu bezpieczeństwa.

Z N i e m c a m i  zawarliśmy umowę handlo 
wrą, dzięki której nasze stosunki z Rzeszą za
czynają się układać normalnie. Ściślejsze zbli 
żenie między obu państwami przynieść może 
tylko czas, oczywiście pod warunkiem, że po 
obu stronach znajdzie się dość taktu i umiaru 
politycznego.

O ile idzie o naszego sąsiada pólnocnćgo, 
H o l a n d j ę ,  to pragniemy przeprowadzić 
rewizję umowy, pochodzącej z roku 1839 a 
to w tym celu, by zabezpieczyć należycie na
szą komunikację morską i rzeczną (na Renie), 
Przed dwoma laty podpisałem wraz z holen
derskim ministrem spraw zagranicznych, 
Karnobeeken, umowę, która, — nie wątpię, — 
doprowadzi dó usunięcia wszelkich nieporo
zumień i do jaknajdalej idącego zbliżenia mię 
dzy obu państwami. Na nieszczęście parla
ment holenderski umowy tej nie ratyfikował. 
Wobec tego oczekujemy od rządu holender
skiego nowych projektów, na podstawie któ
rych moglibyśmy rozpocząć nowe rokowania. 
Zgłoszenie projektów tych zostało już wpraw 
dzie przez miarodajne czynniki zapowiedzia
ne, ale dotychczas zapowiedzi ńie spełniono. 
Mam jednak nadzieję- że wspomniane pro
jekty podane zostaną już w czasie najbliż
szym do naszej wiadomości, i że w ten sposób 
-wkrótce już dojdzie do ożywienia ducha wza
jemne! współpracy między obu narodami. 
Nie wolno nam zapominać, że położenie An- 
twerpji nadaje temu portowemu miastu spe
cjalne znaczenie i że jest rzeczą nader donio
słą, aby transport przez ten port odbywał się 
bez jakichkolwiek trudności.

Streszczając swe powyższe wywody oświad
czy! minister Hymans: Nasza polityka zagra 
ntczna kieruje ię względami* bezpieczeństwa l 
"ośpod&rczemi. Pragniemy pokoju, aby móc 
popierać rozwój naszych przedsiębiorstw prze 
myślowych i zapewr‘ić im nawę rynki zbytu. 
Nasza polityka zagraniczna jest zdrową poli
tyką pokojową, pozbawioną egoizmu i impe- 
rjalizmu- odpowiadającą charakterowi nasze
go narodu i żywotriym potrzebom naszego 
kraju.

Przed wyjazdem Mreren acna do Paryża
Berlin. 17, 8. PAT. Centrowa „Germania" do 

nosi na podstawie informacji z kół rzekomo naj 
lepiej poinformowanych, że minister spraw za
granicznych Stresemann przyjął zaproszenie 
do Paryża, odkąd, udaje.się na. dzień 27._sier.pnia 
br. Odnośne zawiadomienie ma być wysłane 
rządowi francuskiemu. Dr. Stresemann w nad
chodzącą .niedzielę powraca z urlopu kuracyjne

go do Berlina i weźmie udział w posiedzeniu 
gabinetu Rzeszy, które- odbędzie się prawdopo 
dobnie we środ ęprzyszłego tygodnia. Po posie 
dzeniu tem, które poświęcone będzie, jak twier 

.'i dzi ,,Vossische Zg.“ kwestji polityki zagranicz
nej, minister Stresemann odjeżdża w sobotę, 
przyszłego tygodnia do Paryża.

Wielka sieć traktatów arbi
trażowych

Wiedeń. 27. 8. PAT. „N. W. Tagblatt" donosi 
z Waszyngtonu, że amerykański departament 
•tanu toczy obecnie rokowania z Angiją, Nor

wegią, Hiszpanją, Portugalją, Węgrami, Bułga- 
rją, Holandją, Litwą Łotwą, Estonją, Belgją, Ru 
munją, Grecją, Albanią, Jugosławją, Szwecją. 
Sjamem, Szwajcarią i Turcją w sprawie zawar 
cia traktatu arbitrażowego. System traktatów 
defensywnych będzie największym, jaki w hi- 
storji powszechnej kiedykolwiek istniał.

W niezgłębionym pogrążonej s in u ik u  Ro
dzinie M. Szajnów ze Sławkowa z powodu 
przedwczesnego zgonu ich matki, żony te ś 
ciowej, szwagrowej

blp. Dory Szajocwej
przesyłają wyrazy szczerego współczucia.

Di. liii i Tamara Gullm -M IM t.
Wiedeń.

MA MARGINESIE

Czy umiemy się jeszcze śmiać?
Niedawno obiegła niemiecką prasę krótka wiado

mość o śmierci na uwiąd starczy znanego niemie
ckiego humorystycznego tygodnika „FLiegende Blat- 
ter“. Ma teraz nastąpić fuzja tego najstarszego, bo 
84 lat życia liczącego tygodnika z innem humory-, 
stycznem pismem, a mianowicie „Meggendorfer 
Biatter“.

Z nekrologów przezacnego nieboszczyka wieje 
j.akiś pesymistyczny ton. Znawcy, którzy z natury 
rzeczy są sceptykami — czy znacie jakiegoś znawcę 
ludzi, któryby nie był sceptykiem? — nie wierzą, 
by i ta fuizja na wiele się przydała.

Nasze bowiem czasy nie mają być odpowiednim 
gruntem dla czasopism tego rodzaju, co „Fliegende 
Bldtter". Nieboszczyk był bowiem ostatnim Mobika 
ninem beztroskiego, prostego, goryczą niezaprawio 
nego, satyrą nie zdeformowanego humoru. Ostrze 
jego dowcipu zwracało się przeciwko roztrzepane
mu profesorowi, który w deszcz wychodzi bez ka 
pelusza, a w słoneczny dizień najspokojniej w świe 
cie paraduje z parasolem. Albo przeciwko groźnej 
teściowej, która zgrzytającą zębami wierzgający t 
rozkoszy zięć wsadza do wagonu. Albo też panto- 
flarz, który w knajpie przy bombie piwa przysięga 
sobie, że dłużej nie zniesie hańbiącej-niewoli, ale pa 
da na kolana, gdy zjawia się sapiąca i'tłuszczem za 
lana jego Ksantypcia.

Teraz ten humor wydaje się nam anachronizmem, 
Jakiemś mitem wspomnieniem starszych panów, tych 
niepoprawnych chwalców ubiegłych lat, kiedy żyło 
się człowiekowi za marne grosze tak dobrze, jak 
u Pana Boga za piecem. My pozwalamy od czastt 
do czasu gawędzić tym starym romantykom prze-* 
szlości i przyjmujemy ich opowiadania, Jak piękną, 
ale wprost niewiarygodną bajeczkę,

A czasem mamy nawet wrażenie, że człowiek aa 
szych czasów me umie się już śmiać. Zniknął ten 
szeroki rozlany śmiech, a miejsce jego zajął skrzy 
wiony grymas ironja, jad biczującej satyry lub smn 
tny uśmiech konającej z rozpaczy melancholijnej r» 
zygnacji.

My w Polsce nie mamy prawie żadnego humory
stycznego czasopisma. Wegetuje wprawdzie „Ma
cha" aie kto ją teraz czyta? Natomiast utrzymuj* 
się „Cyrulik Warszawski", golący bez mydfc. 
wszystkie nasze urojone wielkości, ale w tym „Cy
ruliku" pierwsze skrzypce dzierży najwlęlcsizy zło
śliwiec Warszawy p. Antoni Słonimski.

Znika też z literatury typ humorysty, powoli a ST 
stematycznie wypierany pizez zjadliwego satyryka. 
Kiedyś w naszej żydowskiej literaturze rzewnie się 
śmiał Szolem Alejchem a dzisiaj głośno trzaska bi
czem swywolnej satyry „hokus-pokuśnik" M._Nadir,

A spadek po Marku Twainie dotychczas nie został 
objęty. Kiedyś rozczulaliśmy się nad sentymentalne- 
mi powiastkami dobrotliwego przyjaciela człowieka, 
Dickensa, a dzisiaj mieni się jego następca zjadliwy, 
bryzgający jadem, zatruty cynizmem Erenburg, 

Śmiech wymaga wogóle innego tempa życia. Daw 
niej żył człowiek powoli, umiał się też rozkoszować 
każdym epizodem, nizał fragmenty życia na jedets 
sznur, a dzisiaj tempo nasze stało się zawrotnem, 
pędzacem na oślep z błyskawiczna, kinematografie* 
ną szybkością. Śmiejemy się nie szerokim, rozlanym, 
zdrowym śmiechem humoru, ale zaledwo kącikami 
ust, uśmiechamy się zlośliwera zmrużeniem oczu.

Ale staję się sentymentalny. A śmiesznego przesta 
rzałego sentymentalizmu najwięcej się przecież oba ' 
wiamy... Fi-donc.

Nietłuszczący matowy

9€rem FASCINATA
pielęgnuje, chroni cerę i nadaje 
jej św ieży i aksamitny wygląd.

M y d ło  FASCINATA
łagodne, miłe w użyciu i na wskroś 
perfumowane.
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O jetiftoBify front żydowski przy odbudowie Palestyny
W  dalszym ciągu swych wywodów, ogłasza 

nych na łamach hebrajskiej „Hacefiry" przy
tacza prezydent Egzekutywy sjonislycznej, Na 
chum Sokotow następujące argumenty za roz 
szerzeniem „Jewish Agency":

Istnieją grupy w sjonizmie powiadające, że 
należy pozyskać nowe elem enty dla odbudo
w y Palestyny, ale nie przyznać im -wpływów. 
Lecz elementy Xe żądają udziału w kierownic 
twie. Na takie żądanie trzeba odpowiedzieć 
jasno i  kierownictwo sjonistyczne dało odpo
wiedź pozytywną. I opozycja powinna dać od
powiedź jasną. Jest naiwnością twierdzić, że je 
steśmy za przyciągnięciem nowych sił dla od
budowy Pałetyny, a przeciw przyznaniu wpty 
wów nowym elementom- Byłoby ziozunHalem 
gdyby opozycja orzekła, że rezygnuje z no
wych funduszów i z nowych ludzi. Atoli z ta
kiego twierdzenia wypływa konsekwentnie 
wniosek. Sż zbudujemy siedzib? narodową tyt- 
łao o tyle o ile nas na to stać. Lecz opozycjo 
m  nie twierdzi S

idiirfggo jej cala ideologja jest niekonse 
V: 1 kwentna 1 nielogiczna.

S d ta a  uzyskać u malej liczby elementów nie- 
.fcjotiistycznych pewne fundusze bez oddama 
dm władzy ale wówczas staniemy znowu przed 
groźbą ciągłego skracania budżeLu, tempo od
budowy będzie powolne i cel będźie można 
trudniej osiągnąć- A naszym obowiązkiem jest 
mrohńĆ z trudnej sytuacji.

przez podwojenie i  potrojenie budżetu. 
Możliwość taka istnieje tylko przez uzyskanie 
now ych wielkich środków. Od zorganizowa
nych sjotóstów rńe możemy, zdaje s;ę, osią
gnąć więcej, niż osiągamy obecnie- Tak więc 
znajdujem y się w kole zaczarowanym, z któ- 
Irego jest tylko jedno wyjście — Jewish Agen
dy. A. oto znowu znajdują się ludzie i grupy 
powtarzające: n i e .  Głos słyszę, ale myśli nie 
rozumiem. Jeśfi ,,nie" — to w jaki sposób zbu
dujem y siedzibę narodową w krótkim czasie, 
tak jak sobie tego życzymy? Jakie są inne wi
doki w y jśd a  z obecnej sytuacji? Niechaj nas 
nauczą opozycjoniści!
[ Słyszy się zarzut, że problem Jewish Agen- 
ey wniósł „demoralizację" w szeregi sjonistycz 
be i przyczynił się do rozdarcia organizacji 
sjonistycznej na drobne grupy. Zrzuca się prze 
to całą winę na tych, którzy „wymyślili" Je
wish Agency. Sokołow odpowiada na ten za
rzut słowami Góthego ,.Die Botschaft hóre ich 
,wohl, doch mir fehlt der Glaube". Prawdą 
Ijest, że sprawa Jewish Agency pochłonęła wie 
le  energji sjonislów i, że w*ięle sił poszło na mar 
ne, ale czyż całkowita jedność dała nam kie
dyś środki potrzebne do odhudowy Palesty- 
by? Czyż nie pamiętamy czasów, kiedy praco
waliśmy w jedności? Herzl w  początkach sjo- 
bizmu żądlą! 2 miljony funtów szterbngów 
na rzecz banku kolonialego a otrzymał zale
dwie dziesiątą część tej sumy. Po uzyskaniu 
madatu

zażądaliśmy 25 mUjonów funtów szter. 
na rzecz Keren Hajesod,

* 5le otrzymaliśmy chociaż nie było jeszcze 
różnych zwalczających się ugrupowań? Jakże 
krótką pamięć ma nasza opozycja? Należy pa
trzeć na sytuację otwartemi oczyma. Obserwa 
cja taka musi doprowadzić do jasnej świado
mości, że jeśb chcemy odbudować należycie 
siedzibę narodową 

ni© wolno nam zrzucać całego ciężaru w y- 
y łącznie na barki Organizacji SjonistyczneJ 
lecz obowiązkiem naszym jest pozyskać cały 
naród, a naród będzie współpracował tylko 
pod warunldem równouprawnienia w kierow
nictwie i zabezpieczenia wpływu na bieg
pracy. ---------

Szkoda dyskutować nad koncepcją by Je- 
WishAgency zajmowała się wyłącznie sprawa 
Ml •kobomicznemi bez udziału w sprawach 1

politycznych. Polityka i ekonomja są u nas zlą 
czone i trudno je odgraniczyć- Wszystkie spra 
wy ekonomiczne na terenie palestyńskim w y
magają akcji politycznej, czy to u rządu pale
styńskiego, czy u rządu angielskiego- czy też 
w Lidze Narodów. Sztuczny rozdział spraw po 
litycznych od ekonomicznych może wprowa
dzić chaos i połowiczność w pracy. A właśnie 
w dziedzinie polityki nie ma chociażby cienia 
niebezpieczeństwa ze strony nowych członków 
Jewish Agency n. p. amerykańskich- o których 
możemy już mówić w sposób konkretny. 
Wszak niema konieczności wskazywać, że na
wet w sprawozdaniu opartem na ekspertach, 
mimo wielkie braki na które słusznie narzeka
my, rozdział o obowiązkach władzy mandato
wej jest zadawalający. Niema niebezpieczeń
stwa, natomiast istnieje nadzieja, że zwiększy
my nasz wpływ  

przez stworzenie jednolitego frontu w spra 
wie odbudowy Palestyny. 

Uzyskaliśmy wpływ jako organizacja sjoni 
styczni' w świecie politycznym, ale chcemy 
rozszerzyć horyzont wpływów i dostosować je 
do potrzeb naszej sprawy. Jesteśmy otoczeni 
wrogami, którzy czuwają i walczą z nami a 
przytem nie są rozdarci na grupy i grupki, 
lecz tworzą

jednolity front antyżydowski czy antysjonl-
slyczny.

Trzeba wiedzieć, że siła ich jest większą, 
albowiem oni nie żądają niczego, lecz pragną 
pozos nwienia dotvchc asowego stanu rzeczy a 
to jest znacznie łatwiejszym zadaniem niż two 
rzyć i budować. Ilekroć Żydzi uzyskają jakąś 
koncesję rozpoczyna się chór protestów nawet 
w parlamencie angielskim, w tym wzorowym  
parlamencie, wolnym od wszelkiego nalotu an 
tysemityzmu- A jakże naiwne jest hasło „Zdo
bądźcie opinję publiczną". Niewątpliwie zdo
bywamy tę opinję, ale 

nie ofrzymadiśmy opinji w  dzierżawę i nie 
mamy monopolu na nią

i inni ją zdobywają i inni mają wpływ. Nasza 
walka o Palestynę to wojna środkami poko
jowemu, ale wojna ciężka i okropna a podczas 
wojny należy uzbroić wszystkie siły zbliżone 
do nas i zdolne do pomocy. W  czasie walki każ 
dy kulturalny naród obwieszcza 

„Burgfrieden" między najbardziej wrogie- 
m! stronnictwami.

A nasza wojna jest bardzo trudna, albowiem 
nie walczymy za pomocą mordu i broni palnej. 
Jest grzechem twierdzić z dumą, że posiadamy 
dość sil 5 wpływów. Dla utrwalenia ruchu sjo- 
nistycznego jest ich dość, ale wszak my pra
gniemy stworzyć nowe, trudne rzeczy, wszak 
chcemy kontynuować odbudowę żydowskiej 
siedziby narodowej a dla tego celu 

nie tylko poHlyka Eecz najprostszy instynkt 
samozachowawczy wymaga jednolitego 

frontu.
Uczmy się od Herzla! Nie wspomnę o jego ak
cji u barona Hirscha, bo wówczas nie istniała 
jeszcze organizacja sjonistyczna- ale zapomina 
się, że Herzl zwrócił się do Rotschylda w spra 
wie El Arisz kiedy już organizacja sjonistycz
na działała. Zawsze, gdy chodziło o doniosłe 
sprawy, uważał Herzl za stosowne pozyskać 
nowe siły dla pracy realnej Z przyczyn zew 
nętrznych, wnioski jego nie zostały urzeczywi 
stnione ale nie ulega wątpliwości, że pragnął 
pozyskać wszystkich, którym bliska była spra 
wa palestyńska.

m leczn ą  poleca fabryka:
A . Piasecki, S. A., Kraków
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MAŁY FKLJETON:

Tygrys
— Nie wierzę w okrucieństwo tygrysa -  

wiadał plantator Yander Elst. — Ludzie są 
bardziej okrutni. Ich pragnienie zadania koma# 
bólu, lub pragnienie krwi nie ma poprostu g ra n ic

Przed kilku lały ściągnąłem na siebie nienawiśó 
pewnego Malajczyka. Chodziło o błahostkę, m m ii 
ciałem więc o tern wkrótce. Ale Somu — tak aag 
nazywał krajowiec — nie zapomniał niczego. Cze- 
kał tylko na sposobność, przetraw iając W dttdhL 
piekielną radość na myśl o zemście

Pewnego dnia gdy zapuściłem się sam .barda# 
daleko w głąb Czerwonego lasu, nagle pętlice lat* 
sa ścisnęła mi szyję i zdławiła oddech, stradlew  
przytomność, a gdy ją odzyskałem, byłem skrępo
wany od stóp do głów.

— Somu nie chce cię zabić — zaczął Małajczyl* 
patrząc na mnie dziwnie. — Zabić człowieka, t o  
nie rozkosz. Patrzeć na męki to  przyjemność. A ta 
przychodzi pić wodę tygrys! O, Somu to w szystko 
obmyślił i tam na tej skale siedząc, nasyci ®we 
oczy zemstą.

Nagłe uczynił gwałtowny ruch. Ujrzałem, to  
tw arz jego pobladła, przybierając barw ę niemal 
zieloną.

Tygrys stał opodal. Nadszedł cicho ja t ko*. P a
trzał teraz na nas, spokojnie 1 groźnie... -

Zrazu nieruchomy, Somu po chwili sięgnął po 
sv o ją  maczugę. Ruch był zbyt gwałtowny Ty
grys skoczył. Po chwili chłeptał jego krew.

Nie wiedziałem, że tygrys — zwierzę, to nie ty 
grys — człowiek. Olbrzymi kot, po spożyciu Soma 
zbliżył się do mnie, óbwąchał, poczem skierował 
się ku wodzie, napił się i spokojnie oddalił się do 
lasu.

Rano zdołałem przeciąć więzy o kamień i  po
wrócić na plantację.

Czy wiecie dlaczego tygrys mnie oszczędził 
wówczas? Przecież mógł mnie zabić, poprostu, 
dła przyjemności, uderzając lekko łapą.

Ale pomiędzy zwierzętami a ludźmi jest pod tym 
względem wielka różnica. Uważamy się za panów 
świata, stoimy na niezwykle wysokim stopniu kul
tury, a mimo to umiemy zabijać i  mordować dła 
przyjemności.

Zwierzęta robią to  dla nasycenia głodu. My się 
również tem samem iłurnaczymy. Z tą  różnicą, że 
nasz apetyt... nie ma granic. J, H. Rośny.

NADESŁANE.
Z a  ru b ry k o  te  ró d  a  k e ja  n ie  o d p o w iad a .

Dr no ed. ChaimWeiss
w Tarnowie, Nowy Świat 1

2210 z powrócił
Analizy lekarskie — cystoskopia. 

A D W O K A T

Dr. BERNARD FRIEDMAN
2206x powrócił

Kraków, ulica ów. Gertrudy 18.

Dr A. Schwarzbart
specjał, chorób uszu, nosa, gardła  I krtani 
2114 er p O w rÓ C ił
Kraków , ul. Starow lłlna 4. Teleton 3119.

Zarzad B61ni(y „EIZIKA"
w  Krakowlo

powołując się na uchwałę generalnego zgroma
dzenia z dnia 11 lipca 1926 r. przypominamy P. T. 
Członkom, że jeżeli do dnia 7 września nie zgłoszą 
się po wykupienie swoich miejsc nie będziemy się 
liczyć z żadnemi względami i miejsca po przekro
czeniu powyższego terminu rozsprzedamy. Sprze
dawanie rozpocznie się dnia 26. VIII. do 7. IX. 
codziennie od 6—8, w niedzielę od 3—8 wieczór.

ZARZĄD.

z a r z a d  d o m u  m o d l it w y
W  K R A K O W IE , PRZY UL. SZPITALNEJ L. 24
zawiadamia członków i nieczłoaków, że począw
szy od dnia 19 sierpnia br. rozpoczyna wynajmo
wać miejsca na święta uroczyste. — Kto do dnia 
2 września br. po odbiór biletów nie zgłosi się, 
będzie uważany, że z miejsc rezygnuje i takowe 
będą b e z w z g l ę d n i e  oddane nowo zgłaszają
cym się. Godziny urzędowe: codziennie od godzi
ny 7,30 do 9-tej wieczór 1 w  każdą niedzielę od  
godziny 2—0-tej wieczór. ~ OTKg
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Zspcbiestiwe ? cizcządne gospodynie żąda ja wyłącznie

odznaczonych 4 nagrodami pańslwowemi 
i 22 medalami, a to:

Lakierów emaljowych 
lśniąco białych

Lakierów podłogowych 
o pięknym połysku i niebywałej trwałości.

Do nabycia we wszystkich składach farb. 576

•Min. Benesz o międzynarodowej sytuacji
Czechosłowacji, Lidze Narodów i pakcie Kelloga

"W uzupełnieniu naszego telegramu o 
przemówieniu min. Benesza, podajemy 
poniżej wywody czeskiego polityka w 
obszernem streszczeniu.

Minister spraw  zagranicznych Czechosłowacji, 
dr. Benesz, wygłosił w tych dniach na wystawie 
jubileuszowej w  Kutnej Horze dłuższe przemó
wienie na temat międzynarodowej sytuacji Cze
chosłowacji oraz jej stosunku do Ligi Narodów i 
paktu Kelloga.

Na wstępie oświadczył minister Benesz, iż zde
cydował się porzucić rezerwę, jaką w ciągu osta
tnich dwóch lat zachowywał, pragnąc publicznie 
wypowiedzieć pogląd na cały szereg zagadnień 
politycznych.

Benesz poruszył najważniejsze problemy polity
ki zagranicznej w  ubiegłym dziesięcioleciu, z gó
ry  zaznaczając, że retrospektywa czeskosłowac- 
kdej polityki międzynarodowej przedstawia się 
dobrze. „W pierwszych latach powojennych, — 
powiedział dr. Benesz — w sąsiedztwie naszem 
toczyły się wojny i rozgrywały rewolucje. Wszę
dzie podnosiła głowę reakcja, zmierzająca do a- 
nnlowania traktatów  pokojowych. Do tego jesz
cze Rosja była widownią największej rewolucji, 
j tk ą  zna historja, Polska wałczyła o swe granice 
z Rosją i  Niemcami. W ęgry przechodziły ciężkie 
w strząsy, wywołane orzez bolszewizm i białą rea
kcję. Ńa Bałkanach walki, rewolucje, przewroty. 
Francja przeżywała ciężki kryzys, waluta padała,

kraj z trudnością torow ał sobie drogę do konsoli
dacji. Italja przechodziła rewolucję faszystowską. 
Austrja przeżywała katastrofę, z której ratuje ją 
Liga Narodów. W takich warunkach zadania na
szej polityki zagranicznej nie należały do łatwych. 
W pierwszym rzędzie należało dojść do pokojowe 
go porozumienia z sąsiadami A kiedy to zostało 
osiągnięte, trzeba było rozejrzeć się po sojuszni
kach.

Początek w tym kierunku zrobiono w  roku 1920, 
kiedy to  do skutku doszedł nasz sojusz z Jugosła- 
wją, po którym wkrótce nastąpiło podpisanie przy 
mierzą z Rumunją. Niebawem musieliśmy przyjść 
do przekonania, że położenie geograficzne, konste
lacje polityczne i pokrewieństwo rasowe stw a
rzają stan wzajemnej zależności między nami a 
Polską. W roku 1924 doszło do podpisania układu 
polsko- czeskosłowackiego, który w przyszłości 
s ta le  się będzie wzmacniał, gdyż postulat współ
pracy z Polską musi stać się oparciem, dyrektywą 
i tradycją dla wszystkich przyszłych m inistrów 
spraW zagranicznych Czechosłowacji, a to dla tej 
prostej przyczyny, iż współpraca taka leży w  in
teresie obu państw.

Dziesięć lat istnienia republiki były okresem 
walki o pokój. Dotychczas pokój n!e jest jeszcze 
zapewniony, pokoju nigdy nie zdoła zresztą zape
wnić jeden jedyny akt. O pokój trzeba wciąż w al
czyć. Po stwierdzeniu, że forum międzyn a rodowe 
w całej pełni potrafiło ocenić wysiłki pokojowe 
Czechosłowacji, przeszedł minister Benesz do o~

mówienia działalności Ligi Narodów w dziele u* 
gruntowania pokoju międzynarodowego

„Działalność Ligi Narodów, — oświadczy! cze- 
skosłowacki minister spraw zagranicznych, — 
często bardzo jest niedoceniana. Jest to niesłusz
ne. Liga Narodów posiądą nader doniosłe znacze
nie, nietylko dlatego, że ' może zażegnać wojnę, 
lecz przedewszystkiem przez wzgląd na to, iż ma
my tu do czynienia z potężnym czynnikiem m oral
nym, a wagi moralnej nie wolno nigdy lekcewa
żyć. W walce przeciwko wojnie protokół genew
ski był etapem i  drogą do układów lokarneńskich, 
które dzisiaj oznaczają już wielki krok naprzód 
na drodze do ugruntowania powszechnego pokoju, 
oraz są i na zawsze pozostaną dokumentem histo
rycznym. Nasza tendencja musiała być od samego 
początku tego rodzaju, że każdj krok, zrobiony 
na rzecz jakiegokolwiek państwa z racji zabezpie
czenia pokoju, uważaliśmy lako równoznaczną 
korzyść dla nas samych. Francja jest naszym so
jusznikiem, Niemcy, będące bardzo silnem pań
stwem, — naszym sąsiadem, — a dlatego każdy u- 
kład, dochodzący do skutku między temi państwa
mi, jest dla nas rzeczą bardzo ważną. Rozdiwięk 
na Renie oznacza równocześnie niepokoje nad La
bą, nad W ełtawą i  Dunajem. Na skutek podpisa
nia układów lokarneńskich Niemcy przyjęte zosła 
ły  do Ligi Narodów, i  w ten sposób zatwierdzo
ny został ostatecznie pod względem państwowo* 
prawnym nasz sojusz z Francją. Okoliczność, że o 
pokój stale trzeba walczyć, nie powinna napełniad 
nas pesymizmem, wręcz przeciwnie, fakt, że wol
no nam pracować na rzecz pokoju winien być .dla 
nas objawem radosnym11.

Przechodząc z kolei do omówienia kwestji pa
ktu Kelloga, minister Benesz oświadczył, że było- 
ły błędem, o  ile byśmy znaczenia paktu tego w  ca
łej pełni nie doceniali. Z zadowoleniem stwierdza 
dr. Benesz rozszerzenie paktu tegc, który pierwo
tnie obejmować miał jedynie Amerykę, Francję^ 
Anglję i Italję, również na inne państwa europej
skie.

Pod koniec swego przemówienia m inister Be
nesz poświęcił jeszcze słów kilka spraw ie stosun
ku Czechosłowacji do Rosji. Rosja jest jedynem 
państwem, z którem Czechosłowacja dotychczas 
nie unormowała swych stosunków. Minister pod
kreśla jednak, że nie nastąpiło to z winy Czecho
słowacji Rosja nie w yjaśniła swego stosunku óo 
żadnego praw ie państwa.

Mówiąc o spraw ie przyłączenia Austrji do Nie
miec oraz o tzw. kwestji węgierskiej, związanej 
z usiłowaniami pewnych kół w  kierunku rewizji 
traktatów  pokojowych, minister Benesz wyraził 
pogląd, że obydwa te problemy nie kryją w sobie 
dla powojennej Europy żadnego poważniejszego 
niebezpieczeństwa. Problemy te zawsze będą po
wracać na arenę polityczną, należy im zawsze po
święcać baczną uwagę, ale obaw w  związku z  nie
mi nie trzeba mieć żadnych. Trzeba mieć zaufa
nie do siebie i do sojuszników, którzy nigdy naa 
nie opuszczą, tak samo, jak my ich nigdy me opo  
śdmy‘f. (C « j.

ECHA ZE ŚWIATA

Wypadek Elżbiety Berg ner
Znana i ulubiona artystka niemiecka, Elżbieta 

Eergner, która obecnie bawi na gościnnych wy
stępach w Lipsku, doznała ostatnio na scenie 
dotkliwego wypadku, a mianowicie w czasie gry 
pękła jej szklanka ze szampanem. Odłamki szkła 
zraniły rękę artystki, która mimo dość znaczne
go upływu krw i grała dalej. Dopiero po przedsta
wieniu przywołano lekarza, który polecił prze
wieźć artystkę na klinikę.

W Anglji znowu afera  „mordu 
sprawiedliwości"

Onegdaj miano w Londynie powiesić trzech lu
dzi skazapych na śmierć za zamordowanie stare- 
go handlarza. W ostatniej chwili minister spraw 
wewnętrznych Joynson Hicks zamienił karę śmier 
ci na dożywotnie więzienie.

TayJor, Weaver i Donovan, trzej już karani 
pizediem przestępcy zostali 13 lipca br. przez sąd 
przysięgłych w Lewes skazani na śmierć, jako po
dejrzani o zamordowanie handlarza Smitha, który 
dnia 18 m ija br. zmarł na zapalenie płuc będące 
następstwem dokonanego przed kilku tygodniami 
na nim napadu rabunkowego. Wszyscy trzej o- 
skarżeni aż do ostatniej chwili zapewniali, że są 
niewinni, ale wszelkie usiłowania obrony spełzły 
na niczem. Trybunał apelacyjny odrzucił podanie 
obrony o  wznowienie postępowania, a także mi
nister spraw  wewnętrznych oświadczył, że uwa
ża wyrok za słuszny 1 sprawiedliwy.

W myśl angielskiej ustawy są oskarżeni winni 
dokonania mordu, Jeśli swoją ofiarę tak silnie po
turbowali, że zm arła W następstwie bójki. Już po

ogłoszeniu wyroku pojawiły się pogłoski o no
wych okolicznościach, które w Innem świetle sta
wiają całą sprawę.

Onegdaj, gdy wnoszono już szubienicę, a skaza
ni żegnali się z rodzinami minister spraw  we
wnętrznych odbywał jeszcze konferencję ze szefem 
policji kryminalnej i zadecydował w ostatniej 
chwili, by karę śmierci zamienić na karę dożywo
tniego więzienia.

Przeciw szwindlom wyborczym
Daktyloskopia przy wyborach.

W najbliższą niedzielę mają się odbyć wybory 
do greckiego parlamentu U Venizelosa zjawili 
się przedstawiciele greckich monarchistów i za
żądali, by wyborcy po oddaniu głosu zanurzali 
swe palce w chemicznym płynie, nie znikającym 
przez 12 godzin, a następnie, by komisja wybor
cza zarządziła odciski palców głosujących w y
borców. Yenizelos zgodził' się na tę po raz pierw
szy praktykowaną wyborczą daktyloskopię tylko 
w Atenach, Pireusie, Salonikach. Natomiast sprze 
ciwił się dopuszczeniu tego procederu w mniej
szych miejscowościach, wychodząc ze założenia, 
że w małych miejscowościach wszyscy wyborcy 
są dokładnie znani, nie będą więc mogli dwa razy 
głosować.

Brylanty I chloroform
Z arsenału pomysłów złodzieji 

W Ljonie we Francji wpadli bandyci na bardzo 
oryginalny pomysł. Oto do pewnej znanej firmy 
jubilerskiej zatelefonowano z najelegantszego ho
telu Ljonu i zażądano rozmowy z szefem firmy. 
Gdy szef się zjawił przy telefonie, odezwała się 
pewna włoska hrabina, którą szef osobiście znał. 
Hrabina prosiła o przysłania jej do hotelu trzech

brylantowych kolij 1 dokładnie ustaliła cenę. Jo* 
biler posłał prokurzystę, niejakiego Martineza Z 
koljami do hrabiny. Gdy Martiaez zjaw ił się W 
hotelu, zaprowadzono go do salonu, w którym 
przebywała rzekoma hrabina w  towarzystwie 
dwóch panów. „Hrabinie" brylanty bardzo się po
dobały i  poprosiła jednego z panów, by przynióSt 
z drugiego pokoju pieniądze. Po kilku minutaefi 
przyszedł ten pan z pieniądznnL Gdy Martżnez W* 
czył banknoty, uderzył go jeden z panów silnie W 
głowę, a zanim jeszcze zdołał krzyknąć, zarzueo* 
no mu na tw arz chusteczkę, przesyconą eduorofor- 
mcm, tak, że stracił przytomność. Następnie ro
zebrano Martineza, któremu zakneblowano ust* 
i włożono go do olbrzymiego kufra. Jeden zaś z 
panów włożył na siebie ubranie Martineza. Gała 
trójka Wraz z kufrem ulotniłi się.

Szef firmy zaniepokojony, że jego prokurzyrta 
nie wraca, zgłosił się sam do portjera hotelu i  do
wiedział się ku swemu przerażeniu, że „hrabina" 
wraz z prokurzystą i  jeszcze jednym panem przed 
kilku godzinami opuściła hotel. Z opisu portjera 
przekonał się jubiler, że rzekoma dama nie była 
wcale ową włoską hrabiną, którą jubiler dosko
nale znał, a także opis osoby prokurzysty nie zga
dzał się z wyglądem prawdziwego Martineza. W 
kilka godzin później zawezwano policję do pe- 
wrego hotelu gdzie jakiś gość chciał popełnić sa
mobójstwo. Stwierdzono, że tym gościem był Mar- 
tinez, którego zamkniętego w kufrze osobnik prze 
brany za Martineza zawiózł do hotelu, a następnie 
znowu wciągnął na niego dawne ubranie, sam zaś 
zniknął niepostrzeżenie z hotelu. Udało się proku
rzystę ocucić i przesłuchać, a na podstawie jego. 
zeznań aresztowano dwóch członków bancly, rze
komej zaś „hrabiny1, narazić nic zdołano jeszczł 
uchwycić.
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Targ ogólny
Targ techniczny i budowlany 

„Targ włókienniczy 
targ na ODUwie i skóry

od 26 sierpnia do 1 września 
od 26 sierpnia do 1 wrześn a 
od 26 sierpnia do 30 sierpnia 
od 26 sierpnia do 29 sierpnia

5%  zniżki na kolejach niemieckich, oraz bezpłatne wizum niemieckie wydaje 
ię na podstawie legitymacyj, która jest równocześnie kartą wstępu na Targi.

W szełld cb  informacyj udziela, oraz uskutecznia sprzedaż legitymacyj 
i zniżkowych biletów kolejowych:

TOWARZYSTWO HANDLOWE „MA HAG
Kraków, Radziwitlowska 23. Tal. 40-40.

I t

W & 1Q LAP  GOSPODARCZY

Sprawozdanie doradcy amerykańskiego
p. Deweya o położeniu gospodarczem Polski

w ll-gfm kwartale br.
się w  druku* sprawozdanie p. Charles 

S  Dewey‘a, zagranicznego członka Rady Banku 
[Rjfafcfiegp i  doradcy finansowego Rządu Polskie
go, za drugi kw artał 1923 roku. 
f P . Dewey stwierdza, iż  plan finansowy jest sta- 
t*  wykonywany i  działa sprawnie. Pierwsze trzy 
wigaeiiyf bieżąc -go roku budżetowego potwierdza 
j]g przekonanie Rządu, że dochody były przewidy- 
(Pjse ostrożnie. W związku z  15 proc. podwyżką 

(płac u rz ę d n ic z y sp raw o z d a n ie  stwierdza, iż wy 
p ła ta  sung przeznaczanych na te wyd itki, może 
fcyć uskuteczniona tylko w  razie znalezienia no- 
-  fen  źródeł dochodu, lub gdy istniejące źródła da 
Steą dostateczną nadwyżkę. Z zestawienia <iocho 
Bów i  wyoałków ba dżetowych za miesiące kwie- 
tńeń, maj i  czerwiec wynika, iż rzeczywista nad
w yżka osiągnęli 33,414.000 zł.
1 (Poruszając za jadińenie pożyczek zagranicznych 
jJoradca stwiei clzo, iż minister skarbu został u- 
Stawowo upoważniony Jo  kontrolowania dopływu 
kredytu długoterminowego do Polski i sporządzał 
jpłan pożyczek1 w formie budżetu, obejmującego 
p rzyszł e potrzeby poszczególnych Ministerstw.
' Rząd jako taki, nie zamierza obecnie zaciągnąć 
pożyczki zagranicznej na w łasny rachunek, jed
nakże minister skarbu, wobec szczególnie domo- 

. Slego znaczenia rolnictwa, poświęca wiele uwa
g i i  pracy nad rczwijanemi obecnie planami u- 
tw orzenia centralnej instytucji, która redyskonto
w ałaby długoterminowe listy zastawne rolne.
’’ Zaciąganie zagranica pożyczek przez samorzą
dy również podlega kontroli Ministra Skarbu, a 
doradca, którego zdania zasięgano w  sprawie po
życzek zagranicznych, we wszystkich wypadkach 
potwierdził decyzję ministi a Skarbu, aprobującą 
tylko te  pożyczl i, które są gospodarczo produk

cyjne i korzystne dla kredytu Polski.
Przy zaciąganiu pożyczek trzeba mieć na uwa

dze przynajmniej dwie przewodnie zasady: 1) 
zbyt wielka ilość małych pożyczek nie jest poży
teczna, gdyż współzawodniczą ze sobą, mają o- 
graniczony zbyt i  ułatw iają spekulację; 2) więk
szość osób, lokujących swe pieniądze w  obliga
cjach zagranicznych, chętnie płaci wyższą cenę za 
obligacje, które: a) mają charakter całkowiice
produkcyjny i  powiększają ilość obcych dewiz, 
przeciwdziałając przywozowi, a popierając wy
wóz Państwa, w którem lokowane są pieniądze; 
b) służą celom zrozumiałym, zaliczanym na ryn
ku zagranicznym do inwestycyj o  charakterze 
ściśle samorządowym. Każdy niezwykły cel wy- 
wyłuje nieufność.

P. Dewey stwierdza, iż wiele artykułów, spro
wadzanych obecnie z zagranicy, które w sumie 
ogólnej rów nają się prawie ujemnemu saldu bi
lansu handlowego, mogłoby być w gruncie rzeczy 
wyprodukowanych w kraju. Jedyne, nasuwające 
się obecnie trudności przy zwalczaniu przywozu 
mogą być łatw o pr: ©zwyciężone przez lepszą o r
ganizację przemysłu i lepsze metody.

Część III-cia sprawozdania poświęcona jest e- 
konomistyce polskiego ruchu spółdzielczego. Część 
IV-ta zaś szczegółowej analizie budżetu 1928—29.

Sprawozdanie zakończone jest ogólnym prze
glądem położenia gospodarczego Polski; Devey‘a, 
który konstatuje poprawę rolnictwa, wzrost pro
dukcji szeregu gałęzi przemysłowych, wzrost 
wkładów w bankach, poprawę jakości weksli, j 
przedstawianych do dyskonta w Banku Polskim, j 
W zagadnieniu warunków kredytowych, doradca | 
stwierdza, iż w końcu Ii-go kw artału br. zao- j 
strzył się brak gotówki 1 kredyt krótkotermino
wy.

Łódzka fabryka pończoch
uzyskała złoty medal i Grand-Prix

Jak się dowiadujemy, firma ..Pusmak‘‘ w  Lo
dzi, ul. Zielona 13 (właściciele Sriezinger i 
Waldman), stale udoskonalając swoje fabryka
ty, uzyskała na międzynarodowej wystawie W 
Paryżu, który jest wyrocznią w sferach mody 
pończoszniczej, Grand Prix i  zloty medal.

2.454.000 8*6
3.256.000 69-0
2.954.000 50*9 
1,412.00C 38*9
3.349.000 134*2
4.140.000 136*5
3.738.000 27*2

Doniosły okólnik Ministerstwa Skarbu
w sprawie ulgowych sławek podatku obrotowego

M inisterstwo Skarbu rozesłało do urzędów i do 
Izb skarbowych okólnik treści następującej:

Doszło do wiadomości Ministerstwa Skarbu, że 
poszczególne urzędy skarbowe w celu zastosowa
nia 1 proc. stawki podatku obrotwego domagają 
się od kapców nie prowadzących ksiąg handlo
wych dostarczania list z dokładnym wykazem 
firm, u których nabywają towary oraz przedkła
dania dokumentów, stwierdzających zawierane 
transakcje handlowe. Z chwilą, gdy kupcy n?e 
przedkładają powyższych żądanych dowodów, u- 
rzędy skarbowe odmawiają zastosowania doń 1 
proc. stawki podatku obrotowego. M inisterstwo 
Skarbu stwierdza, że urzędy skarbowe nie mają 
praw a występować do płatników z powyźsżemi żą 
daniami, a czyniąc tak, postępują wbrew zarzą
dzeniom Min. Skarbu z dnia 14 marca i 8 maja br.

W okólniku z dnia 14 marca nadmienia się, że 
Urzędy skarbowe mają prawo żądać dokumentów 
stwierdzających, że płatnik chcący korzystać 
z ulgowego podatku 1 proc. prowadzi handel hur 
towy w myśl par. 24 Rozp, wykonawczego do u- 
s ta w j o podatku przem od obrotu. Jednakże nie- 1

ma to nic wspólnego z ustaleniem wysokości obro 
tu danego przedsiębiorstwa handlowego, ponieważ 
sprawa ta należy do kompetencji komisji szacun
kowej.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu wskazuje, 
że podania w sprawie zmniejszenia stawki podat
kowej winy być kierowane przez urzędy skarbo
we do komisji szacunkowej wówczas, gdy 2 proc. 
podatek obrotowy grozi przedsiębiorstwu ruiną. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie należy w dro
dze rekursu do Izby Skarbowej. Pozatem zezwa
la się naczelnikowi urzędu skarbowego na roz
patrzenie w zakresie własnych kompetencji podań 
tych płatników, którym wymierzono podatek o- 
brotowy po właściwym terminie nawet wtedy, 
gdy podania zostały - wniesione do urzędu skar
bowego po 15 maja br.

Jak wiadomo jednak, ostateczny termin skła
dania podań upłynął już 15 sierpnia. Należy też 
zdaniem Ministerstwa bezwzględnie przyspieszyć 
załatwienie wszelkich zaległych podań i  rekur- 
sów.

Rozrost światowe! floty 
handlowe!

Ostatnie wydanie ^ocznika „Lloyd‘‘ podaje nie
zmiernie ciekawe dane, dotyczące powiększania 
światowego tonażu floty handlowej. Według, 
„Lloydu" przedstawiał się tonaż poszczególnych 
państwach w  latach 191^ i  1928 następująco:

1914 1928
w tor ach v  uonach wzrost 

brutto brutto w </#
Wielka Brytanja 17,892.000 19,754.0u0 4*6
Dominia 1,632.000 2,750*<)0C 68*5
Stany Zjean. r .  P. 2 ,0 27 .0 0 0  1 1 , 1 5 4 .0 0 0 4 5 0 * 2

„ flota rzeczna 2 ,26 0 .0 0 0
Francja 1,922.000
Norvregja 1,957.000
Szwecja 1,015.000
Włochy 1,430.000
Japonja 1,708.000
Niemcy 5,135.000

Tabela ta  wykazuje przedewszystkiem olbrzymi 
wzrost floty morskiej Stanów Zjednoczonymi A- 
meryki Północnej. W ciągu ostatnich 14 la t mor
ska flota handlowa Stanów Zjednoczonych powię
kszyła się pod względem tonażu o 450 proc. i  obe
cnie nieznacznie tylko pozostaje w tyle za flotą 
angielską. W zrost ten dotyczy wprawdzie głównie 
lat wojennych i pierwszych lat powojennych, nie 
mniej jednak Stany Zjednoczone A. P. są dzisiaj 
potężnem mocarstwem morskiem, inogącem zna
komicie konkurować z W ielką Brytanją Na dru- 
gierr miejscu wśród państw, które w ciągu osta
tnich lat zdołały bardzo znacznie rozbuaować 
swą flotę handlową, wymienić należy Japoi.ję. 
Pojemność floty japońskiej wzrosła w  ciągu o- 
statnich czternastu la t z 1.708,000 na 4,140,000 ton 
tj o 136 proc. Trzecie miejsce, jak z powyższej 
tabeli wynika, zajmują Włochy. Państwo to, któ
re przed wielką wojną zajmowało pod względem 
tonażu swej floty handlowej jadno z ostatnich 
miejsc wśród państw całego świata, obecnie po 
siada olbrzymią flotę o pojemności 3,349,000 ton, 
tzn., że w  ciągu ostatnich czterech lat pojemność 
włoskiej floty handlowej wzrosła o 134,2 proc. 
P.ozwój floty włoskiej na tern szczególniejszą za
sługuje uwagę, że wszystkie nowe okręty wybudo 
wa-no w kraju we własnych stoczniach, które do
starczają również w czasach ostatnich okrętów i  
licznym państwom zagranicznym. Zaznaczyć wy
pada, że rozwój włoskiej floty handlowej postę
puje w dalszym ciągu, zmierzając do zupełnego o- 
panowania morza Śródziemnego i bliskiego wscho 
du. W zrost floty handlowej innych państw odby
wał się po wojnie w  tempie normalnem. Zmniej
szyła się jedynie pojemność floty niemieckiej (re
zultat przegranej wojny), która w porównaniu z 
rokiem 1914 straciła 27,2 proc. swego tonażu.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 18 sierpnia.

Kraków (566 m) 13 Komunii., 17 Gramol on, 
y>25—17,50 Odczyt pł. „Polska a Jugosławja", (I) 
wygi. Dr. M. Małecki, 18—19 Transm. z W arszawy 
(Program dla dzieci), 19—19,20 Rozmaitości, 19.30 
—19,56 Odczyt pt „Przegląd polityki zagranicz
nej, wygi. Dr. J. Reguła, 19,55—20,05 Giełda rolni
cza, 20,05—20,15 Komunikaty, 2G|,15 Ti a<sm. z W ar
szawą* (Koncert — m. i.arje i pieśni), 22,30—23,30 
Muzyka tan.

W arszawa (1111 m) 13 i  15 Komunik , 18 P ro 
gram dla dzieci, 20,15 Koncert, 22 PńT , 22,30 muz. 
tan.

Katowice (422 m) 16,40 Komunik, gospod., 17 
Skrzynka poczt, dla dzieci, 18 Program  dla dzd»- 
oj (z W arszawy), 19,55 Giełda rolnicza. 20,15 Kon
cert z W arszawy (Arje i pieśni), 22 PAT, 22,30 
muz. tan.

Puznuń (344,8 m) 7 Gimnast, 14 Giełda 20,15, 
22,40, 24—2 Koncerty.

Wiedeń (5172 m) 11, 16, 19,50 Muzyka.
Berlin (464 i 1250 m) 17,30 i  22,30 Muzyka.
Langenberg '468,6 m) 18, 20,15 Koncerty.
Daventry (491,8 m) 17,30—24,15 Muzyka.
Budapeezt (555,6 m) 17,20 i 25 Muzyka.
Stambuł (1180 ua) 21,40 Koncert
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Wielki dramat erotyczny w 12 aktach. W rolach głównych poza 
znakomitych artystów' Moskiewskiego Teatru Artystycznego: Anna 
Sndakiewicz i P. A Bakszejew. Arcyfilm ten stanowipiękny wyją
tek światowej produkcji filmowef i wybija się chlubnie na 
czoło tak oryginalnej, nowej rosyjskiej twórczości artystycznej.

Na horjfzcnde politycznym
Walka o krążownik w Niemcze cli

D onieśliśm y już, że w  Niemczech uchwalo
no przystąpić do budowy krążownika typu A. 
[Wiadomość ta wywołała w całych Niemczech 
olbrzym ie poruszenie- Prawica widzi w tej 
uchw ale nowego gabinetu, na czele którego 
stoi socjalista Muller, symbol skonsolidowane
go niemieckiego militaryzmu, przed którym 
uchylić musieli czoła nawet socjaliści, zasiada 
jący  v  gabinecie. Natomiast lewica, a zwła
szcza socjaliści widzą w  tej uchwale prowo
kację niemieckiego pacyfizmu i wyraźną sprze 
czność z paliłem Kelloga. Niezadowolenie, pa
nujące wśród socjalistów, zalazlo wyraz w 
uchw ale egzekutywy partji socjalno-demokra- 
tycznej, która całkiem jasno wypowiada na
ganę socjalistycznym ministrom, zasiadającym 
w  gabinecie, ponieważ zasłaniając się argumen 
tami formalnymi, dopuścili do tej uchwały.

Ta rezolucja egzekutywy partji socjalno-de 
mokratycznej może mieć bardzo poważne na
stępstwa. Gabinet Hermana Mullera usiłuje 
zrehabilitować się w oczach opinji publicznej, 
tłumacząc się tem, że wykonuje tylko uchwa
łę poprzedniego gabinetu. Gabinet nie chciał 
się z tą sprawą powtórnie zwrócić do parla
mentu, ponieważ dyskusja taka mogłaby w y
wołać gabinetowe przesilenie, którego w obec 
nej chwili należałoby uniknąć. To tłumacze
nie opiera -się jednakowoż na bardzo słabych 
podstawach, bo socjaliści poszli wlńśrńe do wy 
borów pod hasłem .Precz z krążownikiem".

W zglH y formalne oraz obawa przed prze
sileniem nie powinny były wziąć góry nad a i-  
gum entam i natury moralnej i politycznej.

Po przyjęciu konwencyj 
netfurskich

Jak wiadomo- skupszlyna belgradzka ^przy
jęła nettuńskie konwencje większością 158 gio 
sów. Kroacka prasa konstatuje w związku z 
tem. że rząd w Belgradzie sfałszował wynik 
glosowania, albowiem podczas głosowania by-
4 r*, -eh na sali tylko 87 posłów. Naród

    --------------------

kroacki nigdy nie uzna uchwały kadłubowego 
parlamentu w Belgradzie-

Przewodniczący chopsko - demokratycznej 
koalicji Swetozar Pribicewicz przyjął onegaaj 
przedstawicieli prasyi sprecyzował wobec nich 
dalszą taktykę opozycji. Zadecyduje o niej po
siedzenie egzekutywy koalicji, która zbierze s*ę 
23 bm. w Lublanie. Wybrano Lubiane, a n:© 
Zagrzeb dlatego, by zademonstrować, że nie 
tylko Kronci. lecz i Słoweńcy są przeciw Bel
gradowi. Rząd w Belgradzie spodziewał się, ze 
po śmierci Radicza nastąpi w łonie koalicji 
rozłam; nadzieje te spełzły jednak na niczem, 
albowiem koalicja zastępuje nie jedną prowm 
cję, lecz wSżystki© odłamy ludności, znajdu
jące się z tej strony Driny i Sawy. Koalicja 
prowadzi walkę o równouprawnienie wszyst
kich części jugosłowiańskiego państwa. Nie 
jest to walkisj Kroatów przeciwko Serbom, albo 
wiem z koalicją idą też Serbowie zamieszkali 
w Kroacji. Koalicja walczy o przekształcenie 
państwa na zasadach zupełnego równoupraw 
nienia.

W sprawie ratyfikacji nettuuskich konwen - 
cyj zaznaczył Pribicewicz, że uchwała skup- 
sztyny n: 1 może dla koalicji, skupiającej całą 
ludność z tej strony Driny i Sawy mieć obo
wiązującej mocy.

Zarządzenia Krom ntangu
Donoszą z Szanghaju, że Kuomingtang przy 

jął projekt reorganizacji finansów przedstawfo 
ny przez ministra skarbu. Kompetencje urzę
dników prowincjonalnych będą wydatnie ogra 
niczone na rzecz władz centralnych. Sprawa 
reorganizacji armji i rozwiązania zbytecznych 
oddziałów wojskowych będzie rozstrzygnięta 
później. Pozatem Kuomintang postanowił, że 
wszystkie ważniejsze urzędy administracyjne 
na prowincji będą podlegały bezpośrednio cen 
tralnej komisji Kuomintangu. Plan nowej kon 
stytucji, którą opracowuje specjalna komisja 
przedstawiony będzie przyszłemu kongresowi 
który ma się zebrać w dniu 1 stycznia przyszłe 
go roku.

Ze sportu

Niedziela ligowa
Rozegrane ostatniej niedzieli i środy zawody li

gowe przyniosły dość poważne zmiany tak na 
czele tabeli, jak i w centrum. Przedewszystkiem 
zanotować należy ponowne objęcie przewodnic
tw a tabeli przez katowicki IFC., który po o tw ar
tej naogół grze pokonał poraź pierwszy poznań
ską W artę 2:1. Poznańczycy zajmują obecnie dru
gie miejsce, mając o jeden punkt mniej od leadera.

P rzykrą niespodziankę spraw ił Gracovii gór
nośląski Ruch, który wykorzystując przytomnie 
słabość przeciwnika potrafił uszczknąć gospoda
rzom jeden punkt. Ruch prezentował się naogół 
dodatnio, w  przeciwieństwie do Cracovii, dla któ
rej brak Sperlinga i Gintla oznaczał poważne o- 
sła hienie.

We Lwowie tylko z wielkim trudem Pogoń zdo
łała utrzymać wynik remisowy 1:1 z warszawską 
Legją, będącą obecnie w doskonałej formie. Osią 
drużyny wojskowych jest wciąż Nawrót b. gracz 
Ci aoovii, który raz  poraź stwarza niebezpieczne 
sytuacje pod bramką przeciwnika, sam przytem 
strzela b. przytomnie i ostro. Pogoń w nieco od
młodzonym składzie przedstawia się niezwykle 
blado, toteż poważniejszych sukcesów wróżyć jej 
ode można.

Stołeczna Polonja zremisowała z Śląskiem, wy
kazującym ostatnio znaczną 'poprawę formy. W

stolicy W arszawianka pokonała szczęśliwie łódz
kich Turystów 3:2, gra jednak stała na b. niskim | 
poziomie. W Lodźi podzieliły się punktami Hastno j 
nca i  LKS 2:2. zanotować przytem wypada, *e 1 
słynna już ze swej „gościnności" publiczność łódz
ka obrzuciła graczy lwowskich po skończonym 
meczu gradem kamieni...

Największą jednak sensację stanowi klęska Wi
sły w spotkaniu z tymże LKS-em 1:2 we środę. 
Okoliczności jednak, w jakich drużyna łódzka 
„zwyciężyła" bezsprzecznie o klasę lepszą Wisłę, 
potwierdzają ostatecznie opinję jaką oddawna 
„cieszy się" łódzka publiczność meczowa. Gdy sę- , 
dzia p. mjr. Dudryk przy stanie 2:1 dla Łodzian j 
podyktował rzut karny przeciw gospodarzom za j 
iozmyślne sfaulowanie napastnika krakowian, ; 
zdziczały tłum w targnął na boisko, zmuszając ter
rorem sędziego do cofnięcia swego orzeczenia i 
podyktowania rzutu wolnego przeciw... Wiśle Nie 
wątpliwie przeciw tym zawodom Wisła wniesie 
protest, ze swej strony jednak WG i D Ligi wi 
nien natychmiast zarządzić zamknięcie boiska 
LKS dla dalszych rozgrywek ligowych, gdyż obe- 
en > warunki nie dają pełnej gwarancji spokojnego 
przebiegu gier.

W W arszawie kozłem ofiarnym zakulisowych 
pociągnięć była tym razem Hasmonea, która prze

grać „musiała" z  Polonją aż 5:0. Do klęski w ta* 
kim stosunku przyczynił się w  znacznej mierze 
sędzia p. Hanke z Lodzi, który jako członek LKS-u 
w ten sposób unieszkodliwić chciał Hasmoneę, 
najbardziej niebezpiecznego rywala LKS. do po
zostania W lidze. P. Hanke krzywdził drużynę ży
dowską w tak rażący sposób, że pod tym wzglę
dem należy mu się bezwzględnie palma pierwszeń 
stwa. Wystarczy tylko wspomnieć, że p. Hanke 
wykluczył przy stanie 2:0 dla Polonji trzech naj
lepszych graczy Hasmonei, Steuermana, Krumhol- 
za i Schneidra z zupełnie błahych powodów tak, 
że drużyna lwowska z powodu kontuzji GrunPer- 
g i  zmuszoną była walczyć przez parę minut na
wet w siódemkę... Po skończonych zawodach roz
wydrzeni zwolennicy Polonji pobili nieludzko o- 
burzonych takiem sędziowaniem Żydów, przyczem 
interwenjować musiało pogotowie ratunkowe..

Jak więc widać, przeciw pozostaniu Hasmonei 
w lidze prowadzoną jest celowa kampanja przez 
różne oficjalne czynniki. Drużyna żydowska nie 
da jednak za wygraną i ze zdwojoną ambicją wal
czyć będzie o utrzymanie jedynego klubu żydow
skiego w szeregach polskiej ekstraklasy.

We Lwowie Czarni pokonali Śląsk 2:1, przestrze 
liwując przytem aż dwa rzuty karne, podczas gdy 
Ślązacy jedyny im przyznany przytomnie wyzy
skali.

• • •
W najbliższą niedzielę Craoovia gości u stołe

cznej W arszawianki, która już w  pierwszej kolej
ce zremisowała z Cracovia w podwawelskim gro
dzie. Obecnie Cracovia jest drużyną bezwzględnie 
lepszą, toteż w normalnych warunkach powinna 
zdobyć oba punkty.

W isła zetknie się z  Ruchem na Śląsku. Czer
woni mają tym razem wszelkie szanse zdobycia 
punktów. Na wiosnę zwyciężyła Wisła 4:0.

We Lwowie Pogoń gości łódzki LKS. zespół 
bardzo marny, który walczy o pozostanie w lidze 
wespół ze swymi „kibicami" i „wpływowymi1* 
członkami. Czy „wpływ" ten poskutkuje również 
n i zawodach we Lwo<vie z eksmistrzem, wydaje 
się conajmniej wątpliwem. W pierwszej kolejce 
górą była Pogoń 5:1.

Wkońcu w Poznaniu W arta zmierzy się 2 TKS- 
em mając wszelkie szanse sukcesu. Poprzednie 
spotkanie zakończyło się remisowo 2:2.

M. Eksrefu

I  OBÓZ SPORTOWY ŻKS MAKKABI (KRAKÓW) 
Jak już onegdaj donieśliśmy, urządził ŻKS Mak. 

kabi z Krakowa Obóz Sportowy w ZawojL 
W obozie przebywało przez 14 dni 18 osób z ró

żnych sekcyj Makkabi, spędzając letni czas wypo
czynkowy na wycieczkach, gimnastyce, lekkiej a- 
tletyce, urozmaicając sobie pobyt zabawami ru 
chowymi i śpiewami chóralnemi. Zdrowa i obfi
ta straw a , podawana na świeżem powietrzu, krze 
piła uczestników, przysparzając im sił do całoro
cznej pracy zawodowej.

Organizacja obozu, różnicąca się bardzo od O- 
bozów wojskowych, przemęczających w nielito- 
ściwy sposób młodzież, a także od luźnie urządza
nych kolonij wypoczynkowych, była spraw ną I 
czysto sportową. Nic też dziwnego, że obóz zy
ska i tak wielką popularność wśród letników z Za 
woji, którzy licznie go odwiedzali i  przyglądali 
ii teresującym ćwiczeniom.

Pomysł urządzenia jakoteż i  sama organizacja 
obozu, spoczywała w rękach Sekcji Turystycznej 
Obóz urządzony był według wzorów zachodnio 
europejskich obozów, które zapewniają członkom 
swych klubów o wiele dłuższe wakacje i umożli
wiają uprawianie ćwiczeń sportowych na świe
żem powietrzu, którego brak nawet na najlepszych 
boiskach sportowych.

Makabi jest pierwszym klubem w Polsce, któ
ry wpadł na pomysł urządzenia podobnego obozu 
i życzyć sobie należy, by i na przyszłość urządza
no podobne obozy na cały czas letni, umożliwia
jące członkom zdrowe i  mile spędzenie wakacyj.

(E. Sch.)
NAJLEPSZE SIŁY POLSKIEGO PŁYWACTWA 

NA STARCIE W KRAKOWIE.
W nadchodzącą niedzielę spotkają się w Krako

wie najwybitniejsi polscy pływacy i pływaczki. 
Spotkanie pomiędzy mistrzowskim klubem Polski 
„Giszowier*. a mistrzem Krakowa ..Makkabi". jest 
największą imprezą tegorocznego sezonu pływac
kiego. Giszowiec reprezentuje jedyna polska pły
waczka olimpijska Kaizerówna. dalej rekordzist- 
k i  i mistrzyni Polski Fitzówna, oraz największa 
rewelacja sezonu Sehmidtówna. Startuje również 
najlepszy polski skoczek p. Macrz. Po przeciwnej 
stronie wystani rekordzistka °olski SohSnfeldó- 
wna. mistrzyni Polski Sehreiberówna. Sehónfeld, 
'inldingcr. Rittermn.nn. oraz doskonała drużyna 
nitki wodnej, która rozegra mateh z Giszowcem. 
Początek zawodów w Parku Krakowskim o 4^0 
pop.
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W kalejdoskopie prasy
SMUTNE, ALE — PRAWDZIWE

, Już wielokrotnie zmuszeni byliśmy podno
sić na łamach naszemu pisma, że wielka zmiana, 
•jaka w ciągu ostatnich dwóch lat dokonała się 
,w- życiu wewnętrzno-politycznem państwa poi 
skiego, niestety w wielu dziedzinach gospodar 
ki Daństwowej uwidoczniła się dotąd tylko w  
bardzo nieznacznej mierze. W skazywać musi
my ustawicznie na szereg bolączek zwłaszcza 
z  dz.tdziny gospodarczej (n. p. spoczynek nie 
dz:elny, śruba podatkowa, praktyki admlnistra 
cyjnej) świadczących, że mimo wielkich zmian 
in capite et in membris, mimo usunięcia z czoło 
wych stanowisk dawnych bojkotowych działa
czy o wyraźnej fizjognomji endeckiej i zerwa
nia z oficjalnym kursem antysemickim, jednak 
praktyka pozostawia jeszcze bardzo wiele do 
życzenia, a dawny duch endecki jednak jeszcze 
pokutuje w wielu urzędach i instytucjach o cha 
rakterze publicznym. W związku z powszechną 
opinją sfer postępowych, że jedną z głównych 
zasług obecnego regime‘u jest utrącenie endecji 
snuje „Robotnik" poniższe nie pozbawione w 
znacznej części słuszności:

„Pozejrzmy się dokoła siebie.
Widzimy wszędzie ładzi, którzy byli po<łporą 

endeckiej hegemonii w Polsce, endeckiej wła
dzy nad duszami. Z małemi wyjątkami siedzą 
wszyscy oni po uszy w sanacji. Krzyczą do o- 
shrypnięcia: „tilech żyje Piłsudski!", choć je
szcze podczas wojny wołali, że zaprzedał się 
Niemcom W 1920 r. — bolszewikom, a w 1926 r. 
podczas walk majowych domagali się lego gło
wy...

1 Ci, którzy się przerzucili z obozu endeckiego 
do sanacji — a Imię ich legion, jak wykazały 
osretme wybory — nie są wcale zdrajcami wla 
snych przekonań, bo nic z nich nie potrzebowali 
Bronić, aby dobrze im się powodziło pod zna
kiem „Jedynki"...

Więc niech ci się nie zdaje obywatelu, że en- 
deoju wali się pod kilofami nowych ludzi i no
wych prądów. Ona żyje, tylko się ukrywa pod 
inną nazwą. Żywioły sanacyjne pozbywają się 
tytko resztek lewicowych ideałów i wchłaniają 
■tare, przeżyte programy. Że zaś do wcielenia 
ich w życie przydatniejsi są ludzie starego po 
kroju, czegóż się dziwić, że ich się spotyka na 
najpierwszych stanowiskach w Państwie? 
Dawniej to nazywało się „narodową robotą", a

Pogrzeb Ch. J. Borenstena
Otaegdaj odbył się pogrzeb zmarłego W W arsza

wie W 8& roku życia Znanego uczonego żydowskie 
*o> Ch- J- Borensteina. Borenslein należał do naj
większych uczonych żydowskich, a jego prace nad 
kalendarzem żydowskim są praw ie jedyne w nau
kowej literaturze hebrajskiej. Znakomity matema
tyk, tłumacz wielu dzieł literatury  europejskiej na 
ijętyk hebrajski, .żył Borenstein, prawie nieznany 
U erszej pobieżności i  spraw ow ał funkcję sekreta
rza synagogi warszawskiej. Od 20 la t był Boren- 
stetn ociemniały i od owego czasu dyktował swo
je prace współpracownikom w  bibliotece syna
gogi

Pogrzeb Borensteina odbył się przy tłumnym u- 
dzlale publiczności. W pogrzebie wzięli udział ró
wnież przedstawiciele rządu i miasta. Nad gro
bem przemawiał ławnik Bychowąki i przedstawi
ciel synagogi p. Kobn.

Zydz. z Bochni głosujcie na 
l?stę Nr. 1!

Jutro, w niedzielę, dnia 19 sierpnia odbędą się 
wybory do gminy żydowskiej w Bochni. Jedyną 
realną listą, mającą możliwość osiągnięcia bardzo 
pokaźnej liczby głosów jest lista sjonistyczna 
Nr. 1, Ludność ży<iowvka w Bochni Wie, że dzięki 
usiłowaniu sjonistów uporządkowano zabagnioną 
przez dawną klikę gospodarkę gminy żydowskiej, j 
W czasie władzy sjonistów w zarządz.e gmin* 
rozwinęły się w Bochni instytucje religijne kul
turalne i filantropijne. Sjoniści przystąpili bo
wiem do pracy z jasno sformułowanym pi ogra
niem, który i obecnie mają zam iar bronić prze
ciwko osobistym zakusom d°wnej kliki kahalnej, 
złożonej z asyinilatorów i niektórych ortodok 
sów.

2ydzi wyborcy, spełnijcie swój obowiązek i gło

wszystkich jej przeciwników, lub bodaj tylko 
sceptyków odsądzało się od poczucia narodowe 
go. Dziś mówi się, że to „państwowa" robota. 
Kio zaś nie z nami, jest antypaństwowcem.

Nazwy się zmieniają, niekiedy i ludzie się 
zmieniają, ale stary duch endecji, duch wyłącz 
ności i nietolerancji, duch odsadzania przeciw
nika yd czci i wiary, duch przełamywania trud
ności i przeszkód nie silą moralną i argumenta
cją lecz pięścią i gwałtem, żyje i unosi się po
nad trzęsawiskami smutnej polskiej rzeczywisto 
ści“.

ORGANIZOWANIE PARTJI „NARODOWYCH 
SOCJALISTÓW"?

Ciekawem uzupełnieniem powyższych w y
wodów ..Robotnika" są rewelacje Drasy prawi 
cowej na temat organizowanej podobno pod 
egidą sanacji partji „narodowych socjalistów". 
Jeśli wierzyć tym doniesieniom, koła „miarodaj 
ne“ (sanacja) czynią starania ©'wywołanie fer 
mentu w łonie partyj robotniczych: NPR i PPS, 
wzgl. o  utworzenie z lewicy NPR i piłsudczy- 
ków PPS owej grupy „narodowych socjali
stów". Wedle endeckiej „Gazety Warszawskiej 
Porannej" w akcji tej

„z ramienia PPS najbardziej zaangażowany jest 
prezes rady miejskiej poseł Jaworowski obok 
pos. Praussowej, wiceprezydenta Szpotańskiego, 
dawnego redaktora „Narodu", organu biura pra 
s o w ego sztabu generalnego czasu wojny, pos. 
Ziemięcki, częściowo W oj tek- Malino w skl, pos. 
Downa rowicz, prezydent Lublina pos. Pączek, 
pos. Bobrowski i inni.

Bataliją, która ma użyć do rozgrywki, Jest spra 
wa ministra Moraczewskiego i jego wyklucze
nia z partii. Pilsudczycy uważaj® je za nieistnie 
łące i zarzucają nieformalności przy powzięciu 
uchwały. Domagaia się ponownego zbadania 
rzeczy. A obok tego stanowiska kongresu 
brukselskiego i drugiej międzynarodówki.

Rzeczy te są w danej chwili in statu nascen- 
di, dojrzewają a uwypuklą się niechybnie na 
z jeździ e rady naczelnej PPS, zwołanej na ko
niec września".

A więc — z jednej strony utyskiwania orga 
nu PPS na endeków z „czwartej brygady", a z 
drugiej strony — zapowiedź rozłamu w PPS i 
przyłączenia się NPR oraz piłsudczyków z PPS  
do sanacji pod firmą „narodowych socjalistów".

To byłby dopieio niezwykły komplet w . bez. 
partyjnym" obozie sanacji! (m)

sujcie wszyscy na jedynie rea lrą  listę pozytwy- 
nej i twórczej pracy dla dobra gminy żydowskiej
Nr. 1!

TYLKO BEZ ŻYDÓW. Na ostatniem posiedze
niu m agistratu warszawskiego, bundowski ław 
nik Alter wniósł interpelację, w której zaznacza, 
że dyrekcja tram wajów m.ejskich przyjęła w ro-

W ciągu najbliższego czasu, najpóźniej W m. 
październiku br. stanie W W arszawie zupełnie go
towy gmach Zakładu Medycyny Sądowej przy ul. 
Oczki. Budowę tego gmachu rozpoczęto już w r. 
1S20, jednak wskutek braku kredytów roboty u- 
legały ciągłym pi zerwom Dopiero obecnie, dzię
ki poparciu materjalnemu Min. Sprawiedliw uda
ło się doprowadzić do końca podjętą przed ośmiu 
laty budowę.

Nowy Zakład Medycyny Sądowej z„~pa trzono 
w najbardziej nowoczesne urządzenia. Wszystkie 
zdobycze Wiedzy i techniki znalazły tu zastoso
wanie.

Na samym dole, w piwnicy znajduje się chło
dnia, oziębiana kwasem węglowym, dla przecho
wywania zwłok dia sekcji. Dzięki niskiej tempe
raturze, która W najbardziej upalne dnie może 
być doprowadzona do minus 19 stepni R,, zwłoki 
nie ulegają szybkiemu rozkładowi. Ta nowoczesna 
trupiarnia pał-czona jest windą z salą sekcyjną. 
Stoły z marmuru i granitu, skanalizowane i z do
pływem wody ciepłej i zimnej Wontylacja wycią
gowa i elektryczna. Podłoga z ,erakoty, ściany 
wykładane kafelkami. Oprócz sekcyj .sądowych, w 
sali odbywają s.ę zajęcia praktyczne ze studenta-

t

ku sprawozdawczym 400 pracowników, natomuMl 
wbrew uchwale rady miejskiej Żydów nie zaan
gażowała. Interpelant zapytuje m agistrat, czy w a  
domosć ta jest zgodna z rzeczywistością i  co za
mierza on uczynić w stosunku do dyrekcji, któ
ra nie wykonała uchwały rady miejskiej. Magi
stra t „przekazał" sprawę specjalnej komisji.

ANTYSEMITYZM NAD POLSKIEM MORZEM. 
„Robotnik" podaje list z Kuźnic na Helu, którego 
autor ma wygląd Żyda Wskutek fizjonomji ży
dowskiej był on przedmiotem szykan i napaści' 
nad morzem polskiem. Szykanowała go młodaież 
ze szkół bydgoskich, harcerze i rybacy. W szystko 
dlatego, że wyglądał na Żyda.

BÓJKA W RADOMIU. Z Radomia donoszą, te 
doszło tam do bójki między grup? Żydów i  Po
laków. Żydzi zażądali od kilku młodzieńców pol
skich, by przeprosili jednego z przechodniów ży
dowskich za obrazę. Po kłótni doszło do bójki aa 
laski. Nagle dał się słyszeć strzał i 2  -leiai T a
deusz Brzeski padł na ziemię ranny w  pierś. Po
licja i'likwidowała ten incydent, a sp-rw cę t .  Xa- 
łu aresztowano.

WIELKI POŻAR W BRODACH. Z Brodów óo^ 
noszą: W nocy z 15 na 16 bm całe Brocj zaa lar
mowane zostały pożarem, który wybuchł na ul. 
Farny w  jednej z największych realności należą
cej dc N. Sehullów. W gmachu tym mieść’ jię  tak
że nrodzka izba Handlowo-przemysłowa.

Ogniste języki w mig objęły cały budynek, a 
z powodu w iatru momentalnie płomienie dotarły 
do sąsiednich domostw, mieszczących się W ul. 
Ormiańskiej i Zamkniętej Ponieważ było to  o  
godz 2 w  nocy, a mieszkańcy pogrążeni byli W 
głębokim śnie — wybuchła panika, która jednak 
dzięki sprawnej interwencji policji rychło została 
opanowana. Na miejsce przybyła straż pożarna. 
Dopiero po kilku godzinach zdołano pożar zloka
lizować. Straty materjalne wynoszą około 150 ty
sięcy zł. Przyczyny pożaru dotychczas nie usta
lono. Śledztwo w toku.

CZASZKI LUDZKIE I  PISZCZELE POCHO
DZĄCE Z X III WIEKU, (kap) Onegdaj w  czsaie 
kopama kanału przy ulicy Trzeciego Maja W Sta
nisławowie, ronotnicy natrafili niezbyt głęboko 
pod ziemią na czaszki ludzkie i piszczele. V7edług 
twierdzeń uczonych, szkieletty te mają pochodzić 
pi swdopodoónie z XIII wieku, które zostaną pod
dane badaniu komisyjnemu.

OBŁĄKANY NA ULICACH ZAKOPANEGO 
(kap) Onegdaj Zakopane było widownią nielada 
sensacji, która przedstawia się następująco: Od 
awuch prawie miesięcy przebywał na wywcza
sach w Zakopanem miody męzczyzna niejaki 
Franciszek Szwed lat 28 z zawodu nauczyciel, ro
dem z Krakowa.

Onegdaj Szwed dostał nagle ataku szału, wybie 
gając na ulicę, począł rzucać olbrzymiemi kamie
niami- na przechodząryh kuracjuszy, obrzucając 
ich równocześie obelgami. Wśród kuracjuszy wy
nikła ogromna panika, poczęto uciekać, gazie kto 
mógł, kilka pań zemdlało.

Kres tej sensacji położyła policja i pogotowie 
ratunkowe, przewożąc nieszczęśliwego do szpi
tala. Według twierdzeń tutejszych lekarzy, Szwed 
dostał obłędu na tle religijnym. Obłąkanego prze
wieziono dc Zakładu dla umysłowe chorych.

mi medycyny.
Od frontu gmachu, na parterze- mieszczą się ga

binety chemji i  fotografji sądowej. Na pierwszem 
piętrze kilka sal Zajmuje muzeum Zakładu, skła
dające się z preparatów, zawierające okazy naj
rozmaitszych uszkodzeń ciała, zmian chorobo
wych, zanurzeń rozwojowych i t. d. W prawem 
skrzydle budynku mieści się kaplica i izba, prze
znaczona do wystawiania zwłok osób nieznanych 
w celu rozpoznania.

Pozatem Zakład posiada salę wykładową ol
brzymich rozmiarów, salę ćwiczeń i wiele innych 
mniejszych i większych ublkacyj.

Zakres pracy Zakładu jest b. szeroki. Przode- 
wszystkiem więc dokonywane są tu czynności le
karsko- sądowe, a więc seacje, badanie uszkodzeń 
ciała, badanie dowodów rzeczowych. Jako insty
tucja uniwersytecka ma Zakład na celu nauczanie 
studentów i prace naukowe. Tutaj odbywają się 
wykłady dlas tudentów- medyków i prewrukóW. 
Pozatem odbywają się w Zakładzie kursy medy-. 
cyny sądowej dla rozmaitych kategoryj urzędni
ków państwowych, np. ostatnio zorganizowane 
przez Komendę Główną P, P. kursy dla wyższych 
funkcjo na rj uszów policji.

Wiadomości z kraju
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Spółdzielczy Bank Kredytowy
w Krakowie, ul. Stradom 13

wykazuje w sprawozdaniu za ostatni okres 3-miesię 
■] .taty rozwój.. I tak: liczba członków Spóldzlel 

a i powiększyła sie o 64 z udziałami w kwocie zł. 
11,700 — tak, że obecny stan udziałowców wynosi 
204? członków z kwotą zł. 48,300 w stosunku do gru 
a a u  1627 roku, kiedyto do Spółdzielni należało 102 
Członków z kwotą udziałową zł. 25,700. W dziale 
eskontu weksli kredytowano członkom kwotę zł. 
310.000. Dział inkasa weksli wykazuje stale wzrost 
liczby podającycn do inkasa, jak również zwiększe
nie się portfelu inkasowego prawie w trójnasób w 
stosunku do ubiegłych miesięcy.

Wkładki oszczędności wykazują za ostatnie trzy 
ndesiące wzrost tychże o kwotę zł 31 400 — ogółem 
wynoszącą wkładki 95.477.50.

Są to cyfry, które po jednym zaledwie roku ist
nienia banku najwymowniej świadczą o jego rozwo 
)u.

Bank uruchom ł ostatnio dział przekazowy i win 
kulach.
. Celem należytego powiększenia działu inkasa, 

przystąpił bank do reorganizacji tego działu i na
wiązawszy łączność z dużą ilością banków i pokre
wnych sobie instytucyj spółdzielczych, zrzeszonych 
w Związku Spółdzielni w Polsce, uzyskał warunki 
i stuwki inkasowe, jak najlepsze, tak, że obecnie 
na podstawie tej wstępnej pracy wydał z druku cen 
irik na inkaso weksli na 444 miejscowości, zastoso
wawszy jak najniższe koszta portorji i prowizorji.

Na czele tej dobrze zasłużonej instytucji stoją oso 
by. zajmujące wybitne stanowiska społeczne i eko 
nomie z its w Krakowie, jak W PP.: Abraham Nuss- 
6 mii. Józef Schenker. Dr. S. Wahrbafiig. Józef 
Sctoner, Efr. Ratz, M. Lauterbach, Dyr. Pineles, 
J. Syrop, Z. Aleksandrowicz, M. Begleiter, E, Hollan- 
der, B. Leinkram, Dr. M. Jassem, H. Lieberfreund.

Dzięki intensywnej pracy nad rozwojem banku 
ze strony wymienionych, oraz silnemu poparciu tak 
wpływowych osób. bank zyskuje coraz bardziej na 
sile. tc też szerokie rzesze społeczeństwa i kupie- 
ctwa żydowskiego kie-ując się pełnem zaufaniem, 
loKują swoje wkłady oszczędnościowe na dogodnych 
warunkach w coraz większej ilości, przystępują, jako 
członkowie do spółdzielni, korzystając z kredytów 
i załatwiają wszellkiie inne czynności bankowe, jak: 
inkaso weksli, przekazy, winkulacje, które bank 
z największą punktualnością i starannością wykonu 
ie.

Sądząc z dotychczasowych wyników, rokuje finan 
sowa placówka ta, przeznaczona dla kupiectwa ży
dowskiego, a położona w centrum dzielnicy żydow
skiej, jak najlepsze nadzieje na najbliższą przyszłość.

Tydzień Obrony Powietrznej 
I Przeciwgazowej

Jak wiadomo, w dniach 2—9 września br. odbę
dzie się V. Tydzień Obrony Powietrznej i Przeciw 
gazowej, urządzony pod protektoratem Pana Prezy 
denta Rzeszy Pospolitej na terenie całego Państwa 
przez L .O P P .

-Na konferencji prasowej, odbyiej w dniu wczoraj 
szym z ramienia wojewódzkiego komitetu L.OP.P. 
w  Krakowie przedstawiła wiceprezes komitetu Inż. 
Król i sekretarz lept. dr. Michalik program Tygodnia. 
Wychodząc z założenia iż działalność należy oprzeć 
na stałych dochodach, komitet organizuje Tydzień 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej pod hasłem 
zjednania jak największej ilości członków.

Główną uroczystością .,Tygodnia“ będzie otwar
cie wystawy gazow ej i poświecenie nowych awione 
tek szkołno-sportowych konstrukcji Działowskiego, 
zbudowanych w Krakowie przy poparciu finanso- 
wem L .O P P . i pomocy 2 pułku lotniczego. Awionet 
lot wezmą udział w konkursie krajowym awionetek 
■w Warszawie we wrześniu br. i winne przyczynić 
się do rozbudzenia sportu lotniczego w Krakowie.

Dla zapoznania społeczeństwa z wielkiem znacze
niem sprawy obrony przeciwgazowej wygłosi w cza 
sle Tygodnia Rektor U. J. Prof. Dr. Leon Marchlew 
sto! specjalny odczyt. Z powodu manewrów wojsko 
wych ‘mprezy lotniczo-gazowe odbędą się o tydzień 
Pódnlej będą to wielkie igrzyska lotnicze, oraz pokaz 
ataku l obrony gazowo-lotnicze] miasta Kraicowi.. 
P n u  cały tydzień odbywać »ię będą loty pasażer

skie i zapisywanie członków.
Sekretariat komitetu Tygodnia" urzęduje co

dziennie w biurze L.O.P.P. (gmach województwa 
paner od godz. 9 do 13 i od 16 do 18. Telef. 1141 b). 
Tamże zgłoszenia udziału towarzystw i związków 
sportowych w obchodzie „Tygodnia" oraz przydział 
prelegentów na odczyty popularne w Instytucjach 
społecznych.

RofiowaniL polsko-austriackie 
w sorawie taryfy kolejowej

We wrześniu odbędą się w  Krakowie dalsze 
narady W spraw ie organizacji związkowej ta ry 
fy kolejowej poHko austrjaciiej. W organizacji 
tej taryfy biorą udzi ił koleje: czesko-słowackie, 
węgierskie, nieimcck.e, apstrjackie i  polskie. Na 
narady krakowskie zostanie przedstawiony osta
teczn i zebrany m aterjał statystyczny, bez które
go nie można omówić szczegółowych postanowień 
tego porozumienia. Jednocześnie omówiony bę
dzie udział kolei niemieckich w  taryfie związko
wej pólsko austrjackiej.

CpEeka lekarska nad dziatwa 
szkolna

Ze statystyki, dotyczącej opieki lekarskiej w 
szkołach powszechnych w Polsce wynika, że na 
ogólną liczbę 3,171361 dzieci, uczęszczających do 
szkól powszechnych, tylko 888.400 pozc-staje pod 
opieką lekarską, reszta więc, około 75 proc. ogól
nej liczby uczniów, jest jej voz,b?wiona. Personel 
lekarski szkół powszechnych stanowi ogółem 426 
lekarzy szkolnych, 26 lekarzy-specjalistów, 127 
higjenistek.

Ochrona tajemnicy korespondencji
Ministerstwo Poczt i Telegrafów przystąpi 

Wkrótce do opracowania projektu ustawy o  ochro 
nie tajemnicy korespondencji, gwarantowanej o- 
bywatelort przez konstytucję. Ustawa przewidy
wać ma surowe kary za czytanie obcych przesy
łek listowych i określi ściśle wypadki, w których 
może być naruszona tajemnica korespondencji 
przez władze sądowe i śledcze.

Dztałalnoiw poczty krakowskiej 
w cyfrach

Poniżej pod ijemy szereg cyfr odnośnie do ru
chu pocztowo telegraficznego w m. Krakowie w 
ciągu miesiąca lipca br. W czynnych w obrębie 
Krakowa urzędach pocztowych w liczbie 16 nada
no w miesiącu lipcu: przesyłek listowych 5,036.531 
(nadeszło do Krakowa 2,743.100), przesyłek pole
conych 165.009 (nadeszło 183.676), listów wai toście 
wych 5,456 C5.924), paczek uez podanej wartości 
44.415 (21.156), pai izek z podaną w artością 6.825 
(5.881), telegramów 22.420 (26 295), rozmów telefo
nicznych międzymiastowych i międzynarodowych 
40.715 ''46.852), rozmów telefonicznych miejsco
wych 3,183.223.

W tyinsainym czasie wpłacono na 30.546 nadesła 
nych p rz  kazów po ztowych, telegraficznych kwo 
tę 4,404.301 zł; Wj płacono na 54.091 nadesłanych 
przekazów 4,921.346 zł, a na 13.488 czeków PKO 
kwotę 1,499.218 zł. Rzeczywisty ogólny przychód 
poczty W Krakowie w  miesiącu lipcu br. wynosił 
823.434 zł 28 gr.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnic
twem wiceprezydenta inż. Sarego, przy współu
dziale wiceprezydentów Ostrowskiego i  Dra Wiel 
gusa, odbyło się onegdai posiedzenie połączonych 
sekcyj I. i IJ. Rady miejskiej. Po referacie wice
prezydenta inż. Sarego uchwaliły sekcje wnioski 
w spraw ie uporządkowania placu WW. świętych 
rzed gmachem magistratu przez urządzenie no
wej bazaltoidowej nawierzchni w  miejsce obec
nej miękkiej szosy. Uchwalono pozatem przedło
żyć Radzie miejskiej do zatwierdzenia wnioski w 
sprawach sprzedaży gruntów  gminnych, a to: fnn 
duszowi bezrobocia parceli gm przy ul. Lubel
skiej w  Dz. XVII. pod budowę gmachu na pomie
szczenie urzędu pośrednictwa pracy, funduszu bez 
rebocia i giełdy pracy — dalej kilkunastu osobom 
prywatnym gruntów w różnych dzielnicach mia
sta pod budowę domów mieszkalnych:

Po wyczerpaniu porządku dziennego udzielali 
członkowie prezydjum miasta odpowiedzi na in
terpelacje poszczególnych radców w  różnych spra 
wach jak: elektrycznego oświetlenia ul. Karmelic
kiej, przedłużenia linii tramwajowej do cmenta
rza, uporządkowania placu św. Ducha i td.

— PRZECIW UMOWIE W SPRŚW IE POBIE
RANIA PRĄDU W JAWOFZNIE przez krakow
ską elektrownię miejską, wnieśli protest do wo
jewództwa socjalistyczni radcy mieiscy. Zdaniem 
protestujących radców uchwala Rady m. Krako
wa w  spraw ie tej jest sprzeczna z ustawą 1 szko
dliwa dla interesów miasta. gdvż dopuszcza wy
budowanie przez Jaworzno j zamortyzowanie za 
pieniądze ludności Krakowa wielkiej elektrowni,

która powinna atenąć w Krakowie i  zwiększyć 
majątek tużejswg gminy, a nie Jawoizna.

Na wypadek, gdyby województwo nie uwzglę
dniło protestu, klub radców socjalistycznych wnie 
sie zażalenie do m oiisterstwa spraw  wewnętrz
nych, a  następnie do Trybunału administracyjne
g o

— POSZUKIWANIE OSÓB WOJSKOWYCH.
Ministerstwo spraw  wewnętrznych w porozumie
niu z ministerstwem skarbu, wydało okólnik, któ
rego mocą wszelkie podania do władz państwo
wych i samorządowych, składane przez osobj cy
wilne w spraw ie poszukiwania osób wojskowych 
są całkowicie wolne od wszebdeh opłat stemplo
wych.

— SAMOLOTY NAD MIASTAMI Piloci otrzy
mali instrukcję aby przy lotach unikali jazdy 
nad miastami i okrążaLi zabudowania mieszkalne 
przy wyruszeniu z lotnisk. Instrukcja ta ma M 
celu uniknięcie katastrof w razie spadku samolo
tów na ulice miast.

— ORDONÓWNA, JAŚKÓWNA, KRUKOWSKI, 
znakomici artyści warszawskiego teatru „Qui pro 
quo“, wystąpią w naszem mieście poraź drugi i 
ostatni w niedzielę, 19 bm. w Starym Teatrze ze 
zmienionym programem. Zainteresowanie się 
tym wieczorem jest bardzo żywe, jak świadczy 
dotychczasowa sprzedaż biletów.

— PODWÓJNY ZAMACH SAMOBÓJCZY. He
lena Mleko, prostytutka, zażyła trucizny w zamia
rze samobójczym, poczem położyła się na tor ko
lejowy, jednak została zauważona przez posterua 
kowego, który spowodował odwiezienie jej do 
szpitala. Powodem usiłewanego samobójstwa by
ła najprawdopodobniej niechęć do życia.

— UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW SACHARYNY. 
Wczoraj w  godzinach porannych organa policyjne 
przetrzym ały na Kazumerzu Konstantynę !~egu- 
mińską i Marję Strzesik z Górnego Śląska, które 
w  podejrzany sposób konferowały z pewnym oso
bnikiem o wyglądzie semickim. Podczas; dalszych 
do< hedzeń i  rewizji osobistej znaleziono przy 
wymienionych 22 kg sacharyny, pochodzącej, ze 
szmuglu. Dalsze dochodzenia w  łoKu.

— POTRĄCONY PRZEZ AUTO. Ki-sz Jakób 
z Lęgu zgłosił, że w dniu 16 bm. w czasie, gdy je
chał wozem ul. Grzegórzecką został potrącony 
przez auto zakładu czyszczenia miasta, przyczem 
koń został skaleczony.

— WYPADŁA Z WOZU TRAMWAJOWEGO 
na linji Nr. 5 na ul. Lubicz Tranciozka Rajczyko- 
wa (lat 661 zam. przy ul. Strzeleckiej 13, przyczem 
odniosła potłuczenie głowy. Opatrzona przez po
gotowie ratunkowe odeszła o własnych siłach do 
domu.

— „WDZIĘCZNY* PACJENT. Aresztowano Jó
zefa Mirochę (lat 52; bez stałego miejsca zamie
szkania, który po wyleczeniu, ze szpitala św. Ła
zarza skradł przed odejściem garderobę szpitalną 
wartości 280 zł.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Leiser Jakób zam 
przy ul. Podbrzezie 1. 6 zgłosił do policji, że dnia 
16 bm. skradziono mu z  zamkniętego mieszkania: 
2 kandelabry i 1 kaganiec srebrne wartości 64f« 
zł. — Maurycy K raus zam. p-zy ul. Zielonej 16 
zgłosił, że w  dniu 17 bm. w godzinach porannych 
skardziono mu z  mieszkania przez otw arte okno 
torebkę damską z kwotą 106 dola-rów i 10 zł

— ARESZTOWANO Annę Jędrasik prostytutkę 
Ja gwałtowne targnięcie się na policjanta w służ
bie.

— KOŁO ŻYD. HANDL. „HAPOEL" (Rynek gł. 
29, 1. p.) Dziś w  sobotę o  godz. 3 30 pop odbędzie 
się plenarne zebranie członków z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie. 2) Dal
sza nasza praca, 3) Ewentualja O godzinie 8“30 
wieczór „Wieczorek literacki" z okazji otwarcia 
bibljołeki. Goście wprowadzeni przez członków 
mile widziani.

BACZNOŚĆ! Sensacją dnia jest obecnie w  K ra
kowie wiadomość, że światowej sław y grafolog 
i telepata H. Rosenblum przybył do naszego mia
sta i udziela rad w  najhardziej skomplikowanych 
sprawach. Odgaduje przeszłość, przepowiada przy 
szł&ść. na wrszelkie pytania daje trafne odpowie
dzi. Korzystajcie więc z okazji! Przyjmuje co
dziennie od 9 do 1 oopoł. i 3—9 wieczór w Hotelu 
Mullera przy ul. Dietla 41. 242

PŁASZCZE DLA PAN i PANÓW najkorzystniej 
A. Bross. Kraków, Florjańska 44 22 5tr

W PIĄTĄ BOLESNĄ ROCZNICĘ śmierci jedy
nego, UKoehanego, niezapomnianego synka, Monia 
Weindllnga, składają 20 zł na Zakład Wychowaw
czy Sierót Żydowskich w Kraków'ie, ul. Dletlow- 
ks. 64, Rodzice. 603g
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Rozmowa z chasydzkim cMromantą 

p. Rosenblumem
„To, co najważniejsze!"... — Wartość iluzyj. — Cfe 
kawy wróżbita chasydzki. — Coś z Kabindranrtha 
Ta gore i dużo z typu chasydzkiego. — Nie będzie 
wojny w ciągu najbliższych łat 50, wojna Jednak 
istnieć będzie. — Nie czekają nas żadne istotniejsze1 

zmiany ustroju. — Amundsen żyje!
Pamiętamy jeszcze dobrze piękną, ciekawą i  su

gestywna sztukę Jewrejnowa „To co najważniej
iZfc'.

Ale, po co s>ęgać do remmiscencyj literackich, 
których możnaby oczywiście jeszcze dużo więcej 
namnożyć. Każdy wszak wie sam, że nieraz na 
rozłogach życia, ,w jego punktach zwrotnych, w 
niepewności, przed jakąś ważniejszą decyzją chę
tnie zasięgnąłby rady, chętnie nabrałby otuchy, 
której mu potrzeba.

W chwilach takich nawet najw iększy, sceptyk 
i  pośród nas zapomina o sceptycyzmie 1 nieraz 
chętnie poddaje się iluzjom i złudzeniom, chociaż
by nawet domyśla] się, że to fantom tylko k om a
mienie Taka to już ludzka natura i taka potrze
ba ostoi. W  tym eto właśnie instynkcie podda
wania się iluzjom i nadziejom dopatruje się wspo 
mniany tu już Jewrejn&w Korzeni innego instyn
ktu, Który ten rosyjski autor i reżyser nazwał in
stynktem teatralności.

Instynkt ten ogniskujący w dążności i wręcz 
w  potrzebie przeobrażania życia i strojenia go 
girlandami dekoracyj, uważa też autor „Samoje 
glawnoje“ za rzecz w życiu naszem niezwykle 
Ważną, co więcej dobroczynną Złudzenie bowiem, 
to  szczęście memal. Ale i zarazem — dodajmy — 
rozczarowanie, gdy złudzenie pryska oddając głos 
tw ardej i nieraz mniej teatralnej i przyjaznej rze
czywistości Pozalem iluzja narzucić też może, 
prócz pogody i ufności — także niepokój, niezdro
wą ambicję. Nie musimy tu chyba znowu sięgnąć 
do literatury i wskazywać na średniowieczne 
wróżki podsycające nieraz i rozpalające w czło
wieku najskrytsze żądze, ho każdy sam to nieraz 
lita soibe zaobserwTowal chociażby na innej pła- 
czcyźnie i wśród innych okoliczności.

Wszystkie te uwagi nasunęły się nam z racji' 
przyjazdu do Krakowa popularnego i w Małopcl- 
■ce chirotnanty, p. H Rosenbluraa. Powiedzmy 
od] 'u  na wstępie: O irom anta  to należący do rzę 
ffltt „duchów dobrych", człowiekowi nawskróś ży
czliwy, a przytem wróżbita dość oryginalny. Sę 
dziwy, ale krzepki Żyd-chasyd, o długiej siwej 
patriąrchaiinej hi odzie i takich lokach na skro
ni, ciekawie sklepionem myślącem czole i dużych 
niebiezko-zielotikawych, gł< bok o osadzonych i 
Wnikliwie wpatrujących się oczach. Ma podobno 
Ci sobą studja rabiniczne, głównie jednak, jak 
tię  zdaje, kabalistyczne i jest podobno wnukiem 
czy synem rubego-cudotwórcy W każdym razie 
to. pewna, że w- swojem charakteryzowaniu czło
wieka posługuje się — „Tnaćhem".

Pozatem posługuje się p. Rosenblum szeregiem 
odpowiednio skonstruowanych cyfr, wedle któ
rych odgaduje on zadane mu pytania, odpowiada
jąc na n,e i udzielając rad w najrozmaitszych 
przypadkach życia osobistego, erotycznego, han
dlowego itd Wszystko to "najdziecie w książecz
kach p. Hosenblunia i na wszystko odpowiada 
Wam wedle najlepszej swej wiedzy.

Po udatnem przeprowadzeniu eksperymentu w 
gronie naszej redakcji, wdaję się w rozmowę 
z ciekawym i oryginalnym chiromantą, przypomi
nającym z twarzy coś ze znanego poety hinduskie 
go Rabindranathu Tago.e i wiele ze znanego nam 
tak dobrze typu chasydzkiego.

— Skądże i ,‘ak zabrał się Pan do chiromancii. 
wróżenia z ręki, odgadywania przeszłości i Wró
żenia przyszłości?

— Już jako młodzieniec zdradzałem wielkie za
interesowanie Kzbaią, Zoharem i innemi pokro 
Wnęmj księgami. Pozatem żył w Wilnie-, gdzie 
»rtedy przebywałem, pewien chasydzki mistrz wró 
żbiarstwa, z którj m zapoznałem się, stajać się je
go uczniem.

— A jak da\m o się Pan zajmuje Chiromancją?
— u d  przeszło trzydziestu lat. Chętnie to ‘.czy

nie, gdyż trzeba ludziom wszak tyle pociechy, ty
le rad i tyle dodawania otuchy   odpowiada p.
Pi jenbljiin Diatego też nie pozostaję na s ta le  w 
Jednem m ieście, w ędrując z jednego do drugiego.

— Czy zajmuje sie Pan tylko chiromancją, czy 
też także innemi gałęziami „wiedzy tajemnej"?

— Zajmuję się jeszcze grafołogją, przedtem u- 
piawiałcm także teiepntję 1 suggestję, ale zarzu
ciłem to icraz wskutek przemęczenia.

— A prezpowiodniami politycznefni nie zajmu
je się Pan?

—  N iechętnie, nie Ink*? tu i ów ilzre — odpow ia-

„ŃOWY DZIENNIK" niedziela 19 VIII 1928

Berlin. 17. 8. P AT. Prasa dzisiejsza podaje w 
sensacyjnej formie za prasą kolońską rewelacje 
o rzekomej francuskiej akcji szpiegowskiej na 
terenie okupowanym, w przelgających do tego 
terytoijum prowincjach zachodnio-niemieckieh. 
Akcja szpiegowska zmierzać miała do wykra
dzenia tajemnic technicznych wielkich fabryk 
chemicznych, należących do kartelu Farben In
dustrie A. G. w Ludwigshafen. Dzienniki dono-

„Piast" obraduje nad sytuacją 
polityczną

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 17. 8. W piątek rozpoczęło się ze

branie Zarządu i klubu parlamentarnego „Pia
sta", które trwać będzie także przez sebotę. 
Obrady te są poświęcone przedewszystkiem sy 
tuacji politycznej i zagadnieniom konstytucyj
nym. Tezy w  sprawie konstytucji przedstawił 
b. marszałek Sejmu, poseł Rataj.

B, poseł Łańcucki opuścił 
więzienie

Warszawa. 17. 8. Dziś na zasadzie amnestii* 
wypuszczono- z więzienia mektowskiego b, po 
sła komunistycznego S t.. Łańcuckiego, który od 
siedział 3 lata i 8 miesięcy.

Robotnicy w Zagłębiu otrzymują 
5 ° 0 podwyżki

Warszawa. 17. S. W Sosnowcu odbyła się kon. 
ferencja w sprawie załatwienia zatarsu yf hutn. 
ctwfe i przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego. Pod 
pisano protokół, według którego przedstawicie 
le przemysłowców żąoifafówaH 5 proc pudwyż 
kę płac zasadniczych i zo^O-W^ążali się W prze
ciągu 6 tygodni pizepro K Śńzii regulację r,ta 
wek płac dniówkowyćh. Przedstawiciele’ robot 
ników przyjęli tę propozycję,.\V przyszłym ty
godniu odbędzie się w Sós: iowcu posiedzenie 
nadzwyczajnej komisji ] ojednawczo-rozjem-, 
czej dla załatwienia zatargu w przemyśle gór 
niczym Górnego Śląska.

Konno z Bukaresztu 
do Warszawy

Warszawa. 17. 8 .Sin. Do W arszawy przyje
chała dziś konno z Bukaresztu słynnna amazon 
ka francuska Dorange. Pani Dorangę ukończyw 
szy w Paryżu wyższą szkołę jazć.y odbyła w  
roku zeszłym podróż Paryż—Berlin—Paryż, w  
tym zaś roku wyjechała z Paryża, podążyła do 
Budapesztu, następnie Bukaresztu i wreszcie do 
Warszawy. •

Żydzi wileńscy nie sympatyzują 
z L* twą

Gdańsk. 17, 8. PAT. Prasa tutejsza przedru
kowuje artykuł warszawskiego „Naszego Prze 
glądu“, stwierdzający, że ludność Wilna w poło 
wie składa się z Polaków, a w pofouta z Ży
dów. Dzienniki tutejsze podkreślają za „Naszym 
Przeglądem", że wśi ód ludności żydowskiej w  
Wilnie niema mowy o jakichkolwiek sympa
tiach dla Litwy. .

da p. Ro-senblum, pokazując mi ogłoszone w je
dnem z pism lwowskich przed ostatnietni wybo
rami sejmoweni wcale trafne horoskopy wyni
ków wyborczych

— W  takim razie, czy nie zechciałby Pan powie 
dzieć c zeg o ś  o konflikcie polsko-l i tewskim ,^  iak 
niemniej wogóle o powikłaniach i możliwości kon 
fłiktćw?

— Myśłi Pan pewnie o wojnie, lecz wojny nie 
będzie. Będą wprawdzie tu i ówdzie konflikty, 
może nawet większe lub mniej'sze starca grani
czne, wojny jednak nie będzie.

— Czy wogóle nie będzie już wojny na świecie?
— W ciągu najbliższych lat 5V nie, ale w zupeł

ną pacyfikację na wieki nie można wierzyć mimo 
paktu Kelloga   oświadcza interlokutor

— A czy nie czeka nas przypadkiem jakaś istot 
niejsza zmiana ustroju w pasiwie, jakby to chcia
ły niektóre sfery?

ii Km ikiumijn?
szą, że na polecenie prokuratorii niemieckiej, 
aresztowano w Ludwigshafen dwóch laboran
tów Niemców a w Mannheim jednego tcchnikfc 
niemieckiego. Przy aresztowanych znaleziono 
podobno ważny materjał dowodowy, mający 
stwierdzać, że aresztowani pozostawali w ści
słym kontakcie z francuską policja ki yminalm 
na terenie okupowanym.

_____________________________________ Nr. 32«

Zwłoki turysty pod Lodowym
Zakopane, 17 8 PAT. Wczoraj wieczpreA  

zawiadomiono posterunek policji - państwowej1 
w Zakupanem, że pod Lodowym, po czeskiej) 
stronią leżą zwłoki jakiegoś młodzieńca. E ks-1 
pedycja wywiadowcza, która udała się nfc 
miejsce wypadku, stwierdziła, że są to zwłoki 
Romualda Dochgiałowicza, imodzieńca w wie 
ku szkolnym, syna urzędnika prywatnego z 
Krakowa. Bliższe szczegóły i przyczyny w y
padku jeszcze nie są znane choć zewnętrzne 
symptomy na ciele wskazują, że śmierć na
stąpiła z wycieńczenia.

Nowa fabryka broai i amunicji 
na Słowaczyfnie

Praga, 17 8 Pa T Prasa donosi, że berneń
ska fabsryka broni rozpocznie w Bystrzycy 
na Słowaczyźnie budowę nowej wielkiej fa
bryki broni i a aunicji, na do inwestuje około 
15—20 mili, koron czeskich.

Sukces czeskiego przemy siu 
lotniczego

, Praga, 1? 8 PAT W związku z lotem państw 
malej Ententy i Pulskj prasa tutejsza podno
si, że w locie tym zwyciężyły uparaty , konstru 
kćji czechosłowackiej nad aparalslibT francu- 
skiemi, co dowodzi, że miody czechosłowacki 
przemysł lotniczy stoi na nadzwyczaj wysokim  
poziomie.

d r i u i i s  e p f d e i r j a
Bratysława, 17 8 PAT. W ostatnich czasach 

zdarzyło się kilka wypadków dziwnej choro
by, która prawdopodobnie jest epidemiczną 
Oznakam choroby są silne kurcze żołądkowe* 
i wysoka gorączka. Przebieg choroby je»t 
naugól krótki a choroba nie pozostawia ża
dnych widocznych następstw

Represje przeciwko czeskiemu 
organow ■ komunistyernemu

Praga. 17. 8. PAT. Najwyższy sąd krajowy, 
jako sąd apelacyjny odrzucił odwółhnie się 
organu komunistycznego „Rude Pravo" w spra 
wie wyroku sądu karnego krajowego w  Pra
dze, że skutkiem ustawicznych konfiskat arty 
kułów, wykraczających przeciwko ustawie o 
ochronie republiki wydawanie dziennika może 
być na pewien czas wstrzymane. Na podstawie 
tego orzeczenia krajowemu zarządowi politycz 
nemu przysługuje prawo, zaydeszenia wydawrri 
ctwa na czas do 1 miesiąca. Na ogól p o p u 
szcza s ię /że  krajowy zarzad polityczny skorzy: 
sta z przysługującego mu prawa-

— Is to tn ie jsza  n 's  — o św iadcza  ą. Rosenblum.
— A nie wie Pan, czy Amundsen żyje? — py

tam z kolei.
— Amundsen — powiada wróżbita, zaglądając 

do „Tnachu", — żyje dotąd, jakkolwiek znaj
duje się w inncm miejscu, niż w tem, gdzie uległ 
katastrofie. Najprawdopodobniej zostanie też od
naleziony.

Na tem kończę 'rozmowę z oryginalnym wróżbitą, 
i żegnam się i nim

A choćoy ktoś jeszcze lak sceptycznie zapatry
wał się na całą sprawę, przyznać jednak musi, 
że mimo to wychodzi od p. Rosenbluma w pierw
szej chwiil oczarowany i pokrzepiony na duszy. 
I zawsze znajdzie się dużo ludzi, którzy łaknąc 
pociechy, porady, lub otueby odwiedzać będą tłu
mnie wróżbitów, zwłaszcza jeśli będą to tak 
bądz co bądź oryginalne osoby, jak właśnie cha
sydzki chiromanta p. hcsenblum. ( ! • )
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O d p ęd ź  polski odeszła jol do Kowna
Wczorajsza narada w Belwederze

Warszawa. 17. 8. PAT. W piątek odbyta się 
w Belwederze u p. marsz. Piłsudskiego narada, 
w której brali udział: minister Zaleski, wicemin. 
W ysocki i naczelnik wydz. wschód, min. spr. 
zagr. Hołówko. W wyniku tej narady wieczo
rem wyjechał do Kowna szef sekretariatu mini 
stra spr. zagr. a zarazem przewodniczący jed
nej z  komisyj polsko-litewskich radca min. spr. 
zagr. Marjan Szumlakowski, który wiezie odpo 
wedź rządu polskiego na otrzymaną wczoraj z

Berlin. 17. 8. PAT. Prasa berlińska podając 
obszerne informacje o  przygotowaniach do kon 
gresu unji międzyparlamentarnej, podnosi, że 
wśród 36 państw, należących do unji najlicz-

Kowna notę p. Waldemarasa. Pośpiech, z jakim 
rząd polski odpowiada na notę Litwy i fakt 
przesłania odpowiedzi przez przewodniczącego 
jednej z komisyj polsko-litewskich najlepiej 
świadczy o tem, jak poważnie strona polska 
traktuje sprawę rokowań z Litwą.

Tekst noty polskiej ogłoszony zostanie stoso 
wnie do zwyczajów dyplomatycznych po wrę 
czeniu jej w Kownie p. Waldemarasowi, czego 
oczekiwać należy w ciągu niedzieli.

niejszą grupą jest grupa polska, gdyż -składa się 
z 273 członków. Na drugiem miejscu za Polską 
jest grupa amerykańska, licząca 262 członków. 
Niemiecka grupa liczy 179 członków.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 17. S. 1928. Akcje utrzymane Dolał 
bez zmiany.

Akcje: Hipoteczny 112.50, Tohan 1 >50, Eleklro 
wnia 03.

Dzisiejsze zebranie giełdowe minio przebieg
spokojny. T ransakcje dokonano jedynie (irohrą
ilością papierów przy naogół małych obro‘acii. 
Kursa utrzymane na ostatnim poziomic Bsnk
Polski 181.50 w płaceniu, 183 w towarze i Ziele
niewski 133 w towarze. 132 w płaceniu bez tran* 
akcyj.

Na pogiełdziu Doiarówka mocniej w płaceniu
94.50, Lokomotywy 1130. Obroty małe

W aluty i dewizy oficjalnie bez transakcji.
Rynek walutowy w prywatnych obrotach zazna

czył tendencję spokojną. Zainteresowanie niewiel 
kie po kursach utrzymanych. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.88 i pól do 8.89, czeki bankowo £.90 
i jedna czw arta do 8.90 i trzy czwarte. W arszawa 
doi. 8.88—8.88 i pół, czeki 8.89 i trzy czwarte d<j 
8.90 i jedna czwarta. Lwów doi. 8.88 i jedna 
czw arta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 i 
pół. Katowice doi. 8,88 i pół do 8.89, czeki 8.90 ł 
jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Kurs płace
nia Banku Polskiego niezmieniony.

Giełda warszawska
W arszawa. 17. 8 PAT. Akcje: Bank dyskontowy 

134 i pół, Bank Polski 182 i pół, 184, Bank Sp. 
Zarób 82, Spiess 167, Elektrownia Dąbrowa 78, 
Częstocice 54, Firley 67 i pół, 68 i pół, Węgiel 
97, Nobel 32 i pół, Lilpop 41 i pół, 42, 41 i  trzy 
czwarte, Modrzejów 42 i pół, 42, Norblin 229, O- 
strowiec 116, Parowozy 39, 39 i pół, Starachowice 
55, Klucze 7.10. v

5 proc. dolarowa 93 i pól ,94, 5 proc. konwer- 
syjna 67, 5 proc. kolejowa 61.90, 6 p roc  dolaro
wa 85 i trzy czwarte, 10 proc. kolejowa 104, 8 proc 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.88, Dewizy: Belgja 124.33,
124.02, 124.71, Hol and ja 357.60, 358.50, 356.70, Lon
dyn 43.28, 43.38, 43.17, N, Jork 8.90, 8.92, 8.88, P a
ryż 34.83, 34.92, 34.74, P raga 26.42, 26.48, 26.36, 
Szwajcarja 171.70, 172.13, 171.27, Wiedeń 125.60, 
126, 125.38, Marka niemiecka Berlin 21255.

Giełda wiedeAsKa
Wiedeń,' 17. 8. PAT W aluty i  Dewizy: Amster

dam 283.98, Belgrad 12.4, Berlin 168.78, Bruksela 
98.47, Budapeszt 123.51, Bukareszt 4.32 i  siedem 
ósmych, Kopenhaga 189.05, Londyn 34.38 i siedem 
ósmych, Madryt 117.95, Medjolan 37.04, Nowy Jork! 
708.15, Oslo 189, Paryż 27.66.5, Praga 20 99, Sofja: 
5.098, Sztokholm 18950, W arszawa 79.89-79.67, 
Zurych 136.31. Amerykańskie 706.40, Niemieckie-
168.50, Francuskie 27.62, Włoskie 37.07, Szwajcar
skie 136.30, Hiszpańskie —, Czeskie 20.95.5, Wę
gierskie 123.42.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0,84, Ren
ta lutowa 0.802, Austr. renta kor. 0.806, Dunaj 
Sava Adria 82.25, Anglobank 24.90, Bank Małopol 
ski 0.17, Bankvcrein 26.25, Bodenkredit 112, Kre- 
dilanstalt 60.5, Kompas 0.86, Laenderbank 35.1, 
Merkury 22.9, Żivnostenska 113 i trzy czrwarte, 
Czerniowiecka 77.50, Północna 1080, Goleszów 
2085, Cement 77 i trzy czwarte, Alpiny 45.8, Berg- 
u. Hnetten 782, Krupp 10.7, Poldihuełte 38.5, Rima 
132.5, Siersza 12 i jedna czwarta, Fanto 9, K ar
paty 283, Galicja 69.5, Austr. kol. państw. 26.4. 

Giełda Turychska
Zuryeh, 17. 8 PAT. Paryż 20.28 i pół, Londyn 

25.20 i trzy czwarte, Nowy Jork 5.19.35, Belgja 
72.27 i pół, Włochy 27.16 i pół, Hiszpanja 80.55, 
Holandja 208.30, Berlin 123.81, Wiedeń 73.22, Sztok 
holm 139.07 i pół, Oslo 138.67 i pół, Kopenhaga 
138.67 i pól, Sofja 3 75, P raga 15 39, W arszawa 
58.2 2i pół, Budapeszt 90.56 i pół, Białogród 9.12.80 
Ateny 6.74, Konstantynopol 2.66 i pół, Bukareszt 
317, Helsingfors 1309.

Japonja ratyfikowała genewską 
konwencję w sprawie opium
Onegdaj podpisał cesarz Japonji ratyfikację ge

newskiej konwencji Ligi Narodów z roku 1925 w 
sprawie opium. W myśl postanowień konwencja 

! wchodzi w życie, jeśli 7 państw podpisze kon wen- 
1 cję. Japonja jest już ósmvm państwem Ligi Naro

dów, które konwencję ratyfikowało. Konwencja 
wejdzie w życie z dniem 25 września br. W Ciągu 
trzech miesięcy ma być powołany do życia cen
tralny urząd celem przeprowadzenia uchwał kon
wencji. Równocześnie ratyfikowała Japonja spe- 

r cjalną konwencję zaw artą w styczniu 1925 roku 
[ przez Anglję, Francję, Japonję, Indje. Sjam, Por- 
! tugalję i Holandję mocą której ma w ciągu 15 lat 
1 nastąpić zniszczenie wszelkiej kultury opium.

„Olim piada" bolszewicka

Dnia 12 bm- rozpoczęły się w Moskwie zorganizowane przez rząd sowietów międzynarodowe 
igrzyska, nazwane od przywódcy powstania niewolników rzymskich ..Spartakiadą". Zdjęcie 
nasze przedstawia marsz grupy zawodników z Turkestanu we wschodnich strojach. W głębi

mury Kremlu moskiewskiego.

Dramaturg niemiecki 
A rnold  Broimen zrywa ze 

scena niemiecką?
Znany dram aturg niemiecki Arnolt Bronnen po

gniewał się na niemiecką scenę, ponieważ dyre
ktorzy teatrów  nie chcieli wystawić jego najnow
sze j'sz tuk i „Reparationen" tak, jako sobie tego 
autor życzył. Obrażony Bronnen wyjechał do A- 
meryki.

 o-----

Ostatni tramwaj konny
Ostatni kurs tram waju konnego w Niemczech, 

odbył się w  miasteczku Zerbst, a więc w samym 
środku Niemiec, w prowincji Sasko- Anhalckiej. 
Zerbst słynie z dwu rzeczy: gorzkiego piwa i z te- j 
go, że Katarzyna II była księżniczką Zerbst, bo 
niegdyś było to udzielne ksiąstewko, zanim zosta
ła  carow ą rosyjską. Obecnie zasłynęło Zerbst i 
tern. że tam właśnie był ostatni w Niemczech miej- | 
ski tram waj konny. Żałobny pociąg tramwajów 
konnych składał się z 6 wagonów. W pierwszym 
jechała orkiestra miejscowa. W drugim i trzecim 
członkowie dyrekcji przedsiębiorstwa tramwajów 
elektrycznych, o raz 28 właścicieli akcji tramwajo 
Wych. W ostatnich trzech, honoratiores m agistrac
cy i  delegaci prasy, w liczbie jednego. Po za tym 
ostatnim  pociągiem szła cała prawie ludność z 
Zerbst. Pochód doszedł do głównej stacji tram w a
jowej, gdzie wszyscy przesiedli się do nowych po
jazdów kolei elektrycznej, która odtąd jeździć bę- | 
dzie przez główną ulicę miasta. Zanim ruszono z 
miejsca, orkiestra zagrała najpierw, w  starym . 
Wagonie, marsza żałobnego, a potem przesiadłszy i

Wiadomości sportowe
MAKKABI—SPARTA W niedzielę 19 bm. o g. 

5-tej odbędą się na boisku Makkabi interesujące 
i decydujące o mistrzostwie klasy „A" zawody 
drużyn silnych i mających poza sobą szereg po
ważnych zwycięstw. Makkabi będzie musiała sta
rać się zwyciężyć, aby całkowicie ugruntować 
swe pierwsze miejsce w tabeli, "w razie bowiem 
przegranej i u t.a ty  dwu punktów na pierwsze 
miejsce wysunęłaby się znowu Garbarnia. Sparta 
zrowu będzie się starała wygrać, aby poprawić i 
swe miejsce w tabeli, a robi ona szereg niespo- j 
dzianek, wygrywając przeważnie z silnemi dru- - 
żynami. i

TURNIEJ , DRUŻYN ŻYDOWSKICH. Dziś w so i 
botę odbędzie się dalszy ciąg turnieju o ■ srebrny ' 
puhar (puhar oglądać można w wystawie fmy J. 
Goldman, ul. Stradom) dla mistrza turnieju. ŻRKS ■ 
Gwiazda— ŻTS grają o godz. 10 przedpoł. na boi- I 
sku ŻKS Makkabi. j

ŻRKS Siła—ŻKS HAGIBOR grają o godz. 5 po- | 
i oł na boisku KS Olsza. Zawody jedne i drugie > 
zapowiadają się bardzo interesująco. Poprzedzą 
o godz. 3 popołudniu ŻRKS Gwiazda rez.—ŻKS 
Siła rea.

się do wagonu elektrycznego, zaczęła rżnąć trjum- 
iująco: „Wacht am R hein1, chociaż z Zerbstu do 
Elby jest tylko kilka kilometrów, a do Renu kilka
set. Sześć koni z dawnych omnibusów sprzedano 
drogą licytacji publicznej.

Tym sposobem odbył się obrzęd, poświęcony o- 
- tatniemu kursowi ostatniej kolei konnej w Niem
czech.

Polska wysyła najliczniejsza grupa delegatów
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[ DROBNE OGŁOSZENIA
za głowo 20 groszy, dla poBznknJąayeh prasy 10 groazy. ]

HANDLOWIEC! z branży tekstylnej z kilkuna
stoletnią praKtyką, pracujący dotychczas w  po- 
w: żnych przedsiębiorstwach hurtownych, na od
powiedzialnych Stanowiskach, poszukuje odpowie- 
diriej posady. Zgłoszenia do Adm. Now. Dziennika 
poa „Pracowity, 30“. 694g

ŻYDÓWKA z lepszego domu poszukuje posady 
w dziale bławatnym w charakterze praktykantki. 
Feuerstein, Kraków, Kazimierza Wielkiego 98.

686g
UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę inwali

dzką wystawiana przez P. K. U. Lwów na nazwi
sko Hanzel Feliks Henryk Kraków, Sebastjana 16.

______________605g
ZAWOJA Pensjonat „Zawojanka" nad rzeką i 

laskiem otwarty do 30 września. Codziennie dan
cing. Pensja 9 zł. dziennie. Zarząd. 682g

INTELIGENTNA oanna z dobrego domu o  sym
patycznej powierzchowności pozna tą drogą męż
czyznę o  dobrym charakterze w  celu matrymonjal- 
nym. Zgłoszenia do Administracji Now. Dz. pod 
„Przyszłość". 681g

PRAKTYKANTA biurowego, miejscowego, wła
dającego językiem polskim i  niemieckim z pięk- i 
nem pismem poszukuje się. Zgłosz pisemne do 
Adm. Now. Dz. pod „543". 1915x J

GRAFIT sprzeda za bezcen „Tęcza" Kraków,
2208er

WODA KWIATOWA 
KOLOŃLTKA

IIlonam i
©

Czarnowiejska 72—74.
PRAKTYKANTA ze rzkołą powszechną przyj

mie natychmiast Księgarnia Taffeta, Szpitalna 8. 
___________________________________________ 090g

URZĘDNIK upjący księgowość, koresponaen- 
pismo na maszynie poszukuje posady. Zgło- 

■zema do Adm. Now Dz. pod „Zdolny". 680g

WILLA w Malejowej koło Jordanowa w bardzo 
kadnem położeniu w  pełnym ruchu, 29 pokoji, o l
brzymiej kucani i  werandowej sali jadanej, skle
p i  i  piekarni w  suternaoh oraz 2 dużych piwni- 
leach na bardzo dogodnych warunkach zaraz do 
aprzcdank, Zgłoszenia do 31. VIII br. Józef Zduń 
Jordanów.__________________________  , 2184x

ZAKŁAD dentystyczni dobrze prosperujący w  
Krakowie na nardzo dobrych warunkach od 1. IX 
Dr do wydzierżawienia. Wiadomość: Zyblikiewi- 
t ta  16, w  go i zonach od 3—6 popoł. 2192x

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek. Podgórze, nl. Traugu- 
ka 15 (przecznica Małego Rynka). 375 x

. FORTEPJ LNY - PIANINA, mebie krajowe i za
graniczne, sypialnie jadalnie, gabinety, salony, dy
wany ©ryg. perskie, smyrneńskie i strzyżone, ki
limy, chodniki, kapy, portjery, firanki, narzuty — 
matcrj t do obicia mebli, łóżka mosiężne i mel 'Io
wa, materace, otomany — wózki dziecięce ltp. po
leca na dogodnych warunkach: Szymon Grubner, 
Rzeszów, Bernardyńska 9. Telef. 88. 1967x

POWAŻNA firma poszukuje do wynajęcia loka
lu frontowego na Placu Wolnica w Krakowie. 0- 
ferty z podaniem warunków do Adm. N. Dzień, pod 
„Wolnica". , 2200x

'm i L ^

• i j l a w
„ B Y ^ R N “

t k a l n i a  d y w a n ó w
i KILIMÓW 

KR AKOW-POB GÓRZE
Sw. Kingi 9. (linia tram. 8)

poleca

ITIIDTIKILIHY
bezUonkurenc/'nie * nio 

Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i kilimów

PRĘDKO
uskutecznisz działanie ra
chunkowe, posługując się 
samoliczącerni tabliczkami 
mnożenia, dzielen;a itd. pt.
Szybki Rachmistrz
z przykładami uproszczeń 
działań rach. Cena 75 gr, 
w księg. i handl. papieru, 
ew. wysyła za nadesł. 1 Zł. 
fi. Taubman, Kraków 9.. 
Kazimierza W ielk. 9ŁD.

Reklaina 
dźwignia handlu

P anna M łoda z G órnego  Ś ląska iiwwiada;

Moja bielizna jesi 
tf*  wsze śnieżno-biŁła, 

bo w w yborze m ydlą 
jestem  bardzo ostrożna. 

U ż y w a n e  p r z e z e m n i e  
m y d ł o  m u s i  o s z c z ę d z a ć  

b ie liznę , być w y d a j n e  i tan ie . 
D l a t e g o  t e ż  z a w s z e  k u p u j ę :

-y

snnnnniin
m a i mI u niTi 11 .m l
IDERDLADZII

MŁODY człowiek, który rioźe złożyć kaucję w 
wysokości bOfiO zł. i najlepsze referencje poszukuje 
posady kasjera, inkasenta, pomocnika buchalterji, 
korespondencji kupieckiej lub bankowej za skro- 
mr.em wynagrodzeniem. Zgłc sz. pod „Inteligentny 
Żyd do Adm. Now. Dz. 683g

Dyrekcja Koleji Państwowej w Krakowie 
zwraca uwagę na rozpisany wr Monitorze 
Polskim, przetarg na w’ykonanie budynku 
głów nego Iw Rabce.

Informacji udziela Dyrekcja Koleji Pań
stwowej drzwi Nr. 195. 2:09

Zakntcł kraw ieck i
Fi Łukasiewkz i J. Iskierski
Kraków, islfca ofebia 16, 1. wie*ro j
Zawiadamiają P T. K ljtn jjw , że materjały i żur- > 
na'c jesienno- zimowe już nadeszły. 2218x i

Mn
dawniej w Krakowie, Łazarza 9, wskażę bezinte
resownie sposob zaspokojenia. Zgłoszenia proszę 
do skrytki poczt 71. Kraków. 2207x
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F o rte p Ig R '
pianina fisharmcnjfe < ibrzymi wybór 
od cen najniższych. Spła 1 crdzo dogodne 

NAJW IĘKSZY SKŁAD . C LTLP IA N O W

HELENA SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9.

J E Ż Y K I O B C E
bez pomccy nauczyciela. Przy zastosowaniu zdooycu 
technik każdy u siebie w domu nauczy się dowolnego 
języka ebeege w jego najdoskonalszej wymowie. — 
2is7 Prospekty na żądanie wysyła bezpłatnie

„L in g u a p h o n e  śnstytute"
Werszawa, Trębacka ■!, tel. 329-Ofi

Reklama
diwignlą handlu!
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